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PRASY

Preres KucLiik o spotkaniu z Niemcami

blasHi okręg grozi wystąpieniem z P. Z.P. N.. Zerwane obrady w Krakowie

Cztery mecze o mistrzostwo Polski w boksi
■K/l

Meoczekiwane wyniki turnieju siutkówki
r Dawno Już -walne zgromadzenie Ligi 
niskiego Związku Piłki Nożnei n.e 
Peszyło sie tak szerokim zaintereso- 
• anfan. JaK'-«&rtnie_<)btMr. Nd »'0* 
^ndzie Tuctłaz-la sie sprawa, która do 

■ poruszyła opinie sportową, nasu- 
,- jmc niejedna niemiła refleksje. De- 

;aci czołowych klubów Polski osą- 
ć mieli przykra aiere usiłowanego 
:ekupstwa na Śląsku.
>Vs-roku oczekiwano z mieszanymi 

ami. Jedni z wiara, że udzieli on 
'ej sątysfakcii obrażonei moralno- 
JruJzy — w cichei nadziei, iż Liga 

.nie sie na ciężkim problemie i do­
uczy wrogom doskonałego atutu w 
zei przeciw niei walce.

I
1X1

<a _______ — -------
SadzJeie te nie spełniły się! Dele- 

K .i zebrani w sali konferencyinei Pań 
rtwpwego Urzędu WF i PW stanęli ra
wysokości zadania. A przyznajemy lo- 

_ie, lc n'e było ono łatwe. Najtral- 
i «•eta wtua

t delegat poznańskiej Warty p. dyr. 
zyk w słowach:
■ Wyjeżdżając z Poznania czułem 
w położeniu człowieka, któremu ka 

rzfać udział w lcnczu. Czarownica 
już na stosie. Jeśli nie rzuci on 

ia kamieniem, grozi mu zarzut, że 
n-ież ma nieczyste sumienie...

I W podobnym dylemacie duchowym 
paleźli sic niemal wszyscy przedsta­
wiciele obradujących klubów. Śmiało,

PO WYROKU NAD DĘBEM
Walne zebranie Ligi. Od lewej siedzą: pp. Rybarczyk, Wydry ch, dr. Obrubański (przew. 

brania). Rraskiewicz, i kpt. Kublin.
zdaje sie. twierdzić możemy, śż żaden I wdy z czystym sumieniem orzystąpić 
z nich nie przyszedł na sa'e i oprzed- do wydania ostatecznego, sprawiedli­
wo już ściśle skrystalizowana opinią., wego wyroku.
Wszyscy czekali na rozwói wypad-1 p • - - 
ków. na materiał dowodowy i kontr-[ dos'^^wc7 ŻRj “ 
argumenty, ktoreby pozwoliły dopra-

bna argumentacja nie uratowałby choć 
częściowo sytuacji.

Trudno nam zorientować sic. Jakie 
były powody takiego, a nie inrego wy 
stanienia przedstawiciela Dębu. Być 
może, że trie należy on do g 'dv ruty­
nowanych wiecowców. szermuiacvch 
maskującymi rzeczywstość frazesami. 
Być może jednak również, że wicepre­
zesowi K. S. Dab zabrakło siły i we­
wnętrznego szczerego przekonania, by 
bronić straconej pozvcii i dlatego wy­
stęp jego wypadl właśnie blado.

P. mż- Czuszka mieliśmy sposobność. 
poznać z początkiem sezonu, kiedy był

I Materiał dowodowy znalazł się w 
----------------------- .....i gatunku, nato­
miast argumentów odpierających po­
ważne zarzuty — całkowicie zabrakło.

To też delegaci pwtórzyłi chyba w 
cichości ducha za dvr. Kuczykiem:

— Po przemówieniu n. kot Kubllna
nie mam odwagi bronić Dębu!

Odwagi tei zabrakło nietvlko nape- 
wno nieuorzedzonemu przedstawicielo­
wi Warty ale i delegatowi oskarżo­
nego klubu. P. Inż. Czuszek w krótkim 
swym przemówieniu nie znalazł argu­
mentów. któreby podważyć mogły akt [ 

5 oskarżenia. Oświadczył wręcz: 
I — Przykro mi zabierać glos. Fakty 
1 stwierdzone przynoszą ujmę klubowi...

Nie mogę sprostować szczegółów. Wie 
lu z nich nie znalem. Oświadczam, że 

i prezes Dębu o tvm nie wiedział. .' 
| sam również do takiei sprawy nie 
przyłożyłbym reki

i Poza tym w wywodach swych stwier to fomia enuncjacji jego była w ca. 
dził inź. Czuszek. że prezes klubu p ]vm tvin przykrym akcie tnomertem 
Olszaik by, w Katowicach meobeonv. jaśniejszym i zasługującym na uzna- 
a on sam chorował przez dwa nues-a- nie
ce- Wyraził żał pod adresem zarządu. . .. . .
Ligi, że za przewinienie kilku osobn,-j
ków zawiesił drużynę i w zakończeniu Późnie i była jeszcze ostatnia próba 
zaapelował o karć dla tych, 'którzy za- ' ewentualnego złagodzenia wyroku, 
winili, ©rosząc równocześnie o nic Przewodniczący ©. dr. Obrubański. pro 
krzywdzenie drużyny, która o niczym panując wybór komisji trzech, któraby 
nie wiedziała. | umotywowała wyrok czy może znala-

W kuluarach komentowano orzemó- zła pewną jego edmiane. dął jej na dro 
wienie ©. ittż. Czuszka. Stwierdzono. | Ee kilka praktycznych pouczeń, jak mo 
że gdyby przyjechał jakiś energiczny 
delegat, to kto wie. czy siłą słów i zgra

stwierdzono, że przewinienia tego do*dlań zbyt silnym ciosem, że wola, za wowanie wniosku zarzadu. wyklucza-

t <

Identyczny przebieg miało gł >sowa- 
n le. nad m-ty wam i opracowanymi prze«

wal należy ukarać.
(Dokończenie na »tr. 2-leJ.)

strza Polski. Możemy za tvm zrozu- nie znalazła jednak innej drogi. Jal»tyli nie: 1) udowodniono, ił usn cwano 
mieć, że to co stało sie później, było ko zatwierdzenie i szczegółowe umoty przekupić gracza śląska. Mroź ,a. ?) 

«.v ___ _____ ć_. ■ I stwierdzono, że przewinięcia tego do-
jf tvm pochylić głowę i jak najprędzej iacego K. S. Dab z grona klubów Ligi, konali członkowie Dębu 1”^y «'-poiu-^ 

wydostać się z brudów’, którymi go u-• Glosowanie odbyto srę w’ nastroju dziale czbcnka władz klubu p. wta«

I
TO TYLKO GROŹNIE WYGLĄDA

W. gruncie rzeczy bramkarz podniósł instynktownie nogę do gó* 
ry, po wybiciu piłki, aby uchronić sie od ataku.

,_______ _ _________ ____ _____givbv wyglądać ewentualne drogi wvf kszość i KJS. Dątb przsstaNbyć czkm-
najlepszei myśli, a organizacji drużyny ścia (karze sie tych i tych, a inni etc), kiem polskiej ekstraklasy piłkarskiej, 
poświęcał calv swój wolny czas i wszy Komisja złożona z pp. Rybarczvka U...".. ._... -----' _ -. *_* *
stkie siły; stnił szerokie plany i w en- (Warta*), Skwarczyńskiego (ŁKS), Pra i...
tuzjazmie swym marzy, o Laurach mi-! zera (tla-rb-) i knt Kublina (z urzędu) komisję. które maja nastęmrace brznue 
strza Polski. Możemy za tym zrozu- nie znalazła jednak innej drogi. Jal» tył i.nie: 1) udowodniono, ii ~ '-rrenę

MISTRZ POLSKI W PIŁCE SIATKOWEJ
olon'.a (Warszawa), zdobyła tytuł mistrzowski w składzie: 
wasi I, Kwast III, Jażnicki, Obuchowicz, Wittenberg, Pcrkow- 

kowski i Nowicki.

i babrano Nie mamy powodu wątpić w dramatycznego napięcia, p.erwszy gło.» 
najlepsze chęci i uczciwość p. Czuszka, oddał delegat Ruchu, wypowiadając się 

głośno i wyraźnie — „przeciw" wnio­
skowi o wykluczenie.

Zdecydowanie brzmialo „za ‘ przed­
stawiciela Wisły. Tak sarno glosował 
reprezentant Warty, z pewnym waha­
niem ©adl wyrok ze strony Garbami, 
a po tym gładko wypowiedzieli swoje 
wyroki potępienia przedstawicie . War­
szawianki, Pogoni, ŁKS-u. Legia wstrzy 
ł&ata się od glosowania, Śląsk c.e był 
reprezentowany.

wiszka. 3) nabrano przekonania, że acx 
kolwiek nie udowodniono członk- m za­
rządu bezpośredniego współudziału w 
powyższej sprawie to jednak fakty 
przemawiają za tym. że zarząd Dęb« 
o sprawie tej był poinfornwwany.

Poza tym komisja wyraża zapatry­
wani?. że należało by wyciągnąć kon­
sekwencje statirtowe w stosunku do 
Śląska za nlezawiadomienie natych­
miast władz, prikarskich o popeh: ortem 
przewmieni-u, a w sprawie Mrożka wy­
raża zapatrywanie, że gracza tego.

Skrutynium wykazało 6 głosów „za“. | _^ry cześć sumy uzyskanej, zużytko- 
przy jednym sprzeciwiającym sie.|~’" “ '
Wniosek uzyskał zatym potrzebną wię-1

DWIE SŁAWY
zejowska, spot
Prasy Sport,

KOSIOREM
podczas popisów tv jeżdzie sztu 

ernej na lodzie w Dolinie.
WALASIEW1CZÓWNA 

na stanowisku myśliwskim.

ŁYŻWIARZE STOŁECZNI
zaprezentowali w niedziele w Dolinie Szwajcarskiej kunszt jazdy
figurowe). Druga z lewej Preissówrm. wicemistrzynl Polski, dra

ga para z prawej Chachulska — Theue
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Sejmifri piłkarikie w cał^m hraju
Kraków w pasji pienlactwa
KRAKÓW, 17.1.— Tel. wl. — W dzie 1 ie składa mandat zaró*ńo przewoćnf- 

jach najstarszego okręgu piłkarskiego czącego.Jak i prezesa KOZPN opśiszcm 
W Polsce, dzień 17 stycznia 1037 zapi­
sany będzie pamiętnymi zgłoskami. 
Wtedy bowiem po raz pierwszy okręg 
krakowski, uważany dotychczas za 
wzór organizacji nie potraiił doprowa­
dzić do końca swego dorocznego ze-i ...... . ......
brania, wtedy to doszło do przykrych i dza, opuszcza zebranie, gdyż ne ma 
incydentów, a piłkarze krakowscy o- [ tutaj po co siedzieć, a o toku jego po- 
czekiwać będą decyzji władz cen.rai- • informuje władze ceniralne. Wiceprezes 
nych, które rozstrzygną o ich losach, j re(j. Statter, który obejmuj po ti n»

Zebranie tak ważne, jak doroczne | przewodnictwo, zamyka zebranie, 
walne zgromadzenie, nie potraf.ło nie- : 
stety, wznieść się na pewien poziom | 
i poza wyjątkami obrady były raczej 
wzajemną wymianą osobistych aiaków, I 
tu i owdzie przybierającą tormy hunni- i 
rystyczne tak, że przewodniczący zmu i 
szony był kilkakrotnie wkraczać ener-1 
gicznie. W ciągu 7-godzinnycli obrad ■ 
trudno było wyłuskać momenty zasad- j 
nicze, a wszystko obracało się raczej i 
kolo kwestji personalnych.

Już sam początek zebrania przyniósł; 
nieznaczny incyden:, dający przedsmak i 
zbliżających się wypadków. Sekretarz i

piłkę płk. Rudolfa, który takie postawienie du 10 proc, 

sprawy uznał za rotam nieufności.
Kwestię rozstrzygnął Inż. Merlińskl. Ośwlad ’ prezes — pik. Rudolf (przez aklamację), wl- 

czyt on, że aa mocy przepisów do r. 1933 

w okręgach ilość klubów w kl. A musi być 

I tak ogran czona do 10—12, a obecnie jest 

32 I że projekt «tworzenia takiej zmniejszo­

nej najwyższej klasy musi być przedstawio­

ny przed rozpoczęciem drugiej .tury ml- 

Itrzostw. Przyjęto więc wniosek, że zarząd 

opracuje projekt I w ciągu dwu jnleslęcy 

zwoła specjalne walne zgromadzenie.

Tak więc przeciwnicy Ligi okręgowej będą 

musieli się na nią zgodzić, czy zaś ta naj­

wyższa klasa będzie nosiła nazwę Ligi, któ­

ra dla wielu klubów jest specjalnie nie miła.

Wybory do władz dały wynik następujący: 1

by to upadło, w każdym razie za jednakowy 

kadencją dla okręgów i PZPN.

I

Pnez klika lat walne zgromadzenia War- 
tzawsklego Okęgowego Związku Piłki Noż­

nej dawały okazję do snucia pesymistycznych 

wniosków na temat stosunków, panujących 

w tym okręgu. Poziom obrad tegorocznych 

1 krótki czas, w jakim załatwiono porządek 

dzietmjr, świadczą, że stosunki w okręgu 

zmieniły się. a autorytet władz znacznie się 

podniósł.
Po za Jednym rozwlekłym 1 zupełnie niezro­

zumiałym przemówień em delegata Fortu Be­

ma i po za incydentem, Jaki wyniki tylko 

aresrtą wskutek nieporozumienia, między płk. 

Rudolfem, a delegatem Czechowic p. Jarosze­

wiczem, obrady toczyły się w atmosferze rze 

czowej I zwięzłej dyskusji, Niwet kwestia

stosunku do PZPN i żale WOZPN pod adre- • Czy będzie peprosta klasą „A", Jest dla do- 
•em swej władzy przełożonej, Jak również od 1 bra sprawy obojętne, skoro będzie tara tylko 

wrotne wyjaśnienia delegata PZPN Inż. Mcr- 

Bńsklcgo ujęte byty w formę bardzo taktów- 

aą ł deikatną.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu de 

legat podokręga radomskiego wyraził podzię- i 
kowanie pod adresem zarządu za zajmowanl- 

się sprawami klubów radomskich i ożywien-e i 

życia sportowego w tym mieście.

Dłuższe przemówienie wygłosił p. Jarosze-, 
wicz i Czechowic, zwracając uwagę na ko- ' 

nleczność opiekowania się klubów silniejszych 

I fabrycznych klubami słabszymi. Jak twier­

dzili złośliwi, opieka ta miała by aa celu wy 

hodowanie sobie przyszłych członków.

P. Frenkel zalnterpeśowat płk. Rudolfa o 

sposób glosowania WOZPN na ostatnim wal­

nym zebraniu PZPN. Płk. Rudolf oświadczył, 

że nie z winy OZPN nie było czasu na zwo­

łanie zebrania wszystkich klubów wwrszaw 

•kich i wobec tego o stanowisku OZPN-u mu- 

ulał decydować zarząd I według Jego dyrek- 
NMtrw ptk. Rudolf głosował.

Absolutorium udzielono zarządowi przez 

aklamację i po przyjęciu statutu WSS przy­

stąpiono do wniosku o utworzenie Ligi okrę­

gowej. Tu jednak okazało się, że zarząd 
przedstawił zebranym zupełnie nieopraeowa- 

•y projekt, mówiący tylko ogólnie o utwórz* 

nlu I gi okręgowej.

Pp. Wilczyński ł- Pietrzykowski nie nego- 

wag bynajmniej kon ecznośd powołania ta­

kiej ligi, ale protestowali przeciwko głoso­

waniu za stworzeniem czegoś zupełnie nie­

określonego.

Zbyt daeko posunął się W swym przemó­

wieniu p. Jaroszewicz, który z miejsca posta­

wił wniosek ó przejście do porządku dzienne­

go sad tą uprawą- Spowodowało to ostrą ro­

г

i

<

к

cep.-ezesi — lept. Btasch, dr. Graber, M. Pi- 

chetakl, A. PIchelsld, sekretarz — Przytula, 

zastepra p. GIowżcz, skarbnik — p. Kleił, 

zastępca p. Ostrewek!, referent wyszkoleń a 

p. Grzia-, referent podokręgu p. Sienkiewicz, 

lek-rz I gospodarz — dr. Bernard. Dokoop­

towanie kapitana związkowego powierzono 

zarządowi.

Wydział gier i dyscypliny — pp. M. Plehet- 

ski (przewodniczący), Roztnowlcz, Szypulski. 

Dąbrcwsk', Siwek, Ordon, Stefański, Łacno, 

wicz, Paprocki, komisja rewizyjna pp. Fren­

kiel, Blaszczyk, Joczys, Drzewiecki, Kolłwe- 

szko.

Delegaci na walne zebranie PZPN pułk 

Rudolf, Pichetskl 1 Herman.

Na zakończenie p. Frenkiel poruszył raz 

Jeszcze sprawą glosowania WOZPN na ze­

braniu PZPN w sprawie kadencji zertądu. 

Płk. Rudolf i p. Al. PcheMd uzasadniali swój 

punkt widzenia, że w okręgach pracują lu­

dzie mtodz', którzy sit uczą I dlatego potrze­

bna jest kadencja trzyletnia, w PZPN-le na­

tomiast Jost to zbędne. Ostatecznie przyjęto

10 kiobów.

Z Innych ttchwnł zanotować warto zalece­

nie dli Ictabów, by pracowały nad narybkiem 

piłkarskim, wypowiedziano się za utrzyma- i 
niem w dalszym ciągu karencji dla graczy I 

(za tym wnioskiem g‘osowaty takie m. m. ' 

Warszawianka i Legia). Uchwalono także 

prowadzenie rejestracji trenerów l wystąp e- 

n'e na walne zebranie PZPN z wnioskiem, by 
okręgi, aa których terenie odbywają się za- [ wniosek, by gtosow ć za Jednoroczną kaden- 

wody międzypaństwowe otrzymały od docho

Lwów żąda
głosów za drużyny

LWÓW 17.1. Walne zgromadzenie p.ikarzy 
lwowskich było tym razem wyjątkowo apa­
tyczne i nlcc.ekawe. Niemal bez dyskusji zgro 
mad zenie przeszło nad sprawozdaniom za­
rządu, uchwalając Votum zaufania ustępują­
cym władzom.

Pewne protesty podniosły się przy uchwa­
laniu nowego statutu w związku ze zmianami 
powziętymi na nadzwyczajnym walnym zgro­
madzeniu PZPN. Glosy te byty stosunkowo 
znikome' I przeszły właściwie bez echa, sko o 
wkońcu nowy statut uchwalono jednomyśln c 
Do pierwszego „poważnego" starcia doszło 
przy wyborach nowych władz. Kom.sja-matki 
nad składem przyszłego zarządu radziła sto­
sunkowo długo, a same wybory odbywały się 
w atmosferze pewnego podniecenia i osob- 
stych porachunków.

Z wniosków, jakie uchwalono w formie de­
zyderatów dla delegatów okręgu na walne 
zgromadzenie PZPN, ogólne zaciekawień e 
budzi wniosek domagający się, by w przy­
szłości wszystkie kluby mogły dysponować na 
walnych zgromadzeniach okręgu ilością gt>- 
sów, odpowiadają liczbie posiadanych 
przez dany klub czynnych drużyn piłkarskich

salę. W jego ślady idzie wcep ezes 
starosta Wnęk. Obecny na sali delegat 
PZPN inż. Przeworski obejmuje prze­
wodnictwo i zarządza chwilowa przer­
wę.

Po przerwie delegat PZPN stwier

cją d'a z-rządów OZ?N-ów I PZPN, a gdy-

Śmigłego do Ligi
chce przeforsować Wilno

WILNO, 17.1. Wilno ma wiele kłopotu z Wilna na watne zebranie PZPN wybrany zo- 
pllką nożną. Tegoroczne walne zebranie od- stał red. J. N ecleckl.
słonito nam rzeczywistość. Obraz przedsti- | Zgłoszono wiele c ekawych wniosków. Po­
nda się zastraszająco czarny. Namalowany stanów.ono zaciągnąć w PZPN pożyczkę 
jest kolorem przygnębienia i ogólnej biedy, 2.000, celem rozwinięcia szerszej akcji pro­
sie wielką zasługą działaczy sportowych W I- pagandowej na prowincji. Postanow.ono za- 
aa Jest to, że nie opadają im ręce, że ‘ ‘ ■ • -
mimo nadzwyczaj trudnych warunków tech- I 
nlcznych pracować I walczyć o lepsze jutro.'

Wilnianie zdają sobie całkowicie sprawę z I walny« 
tego, że są jednym z najsłabszych pilskich o- I śmigły 
kręgów piłkarskich, że dotychczas nie została 1 sce ski 
właściwie rozwiązana sprawa propagandy pt 
karskiej na prowincji. Ale tego nie da się zro 
bić w ciągu jednego czy dwu łat. Charakte­
rystyczne np. Jest, że na tegoroczne zebrań.e 
nie przybył ani Jeden delegat z prowincji.

Po krótkiej dyskusji, która nie stała na wy 
soklm poziomie udzielono absolutorium ustę 
pującemu zarządowi, a następnie wybrano 
nowe władze związku.

Prezesem ponownie został wybrany p. Ja­
sa. wycoprezesami zostali: red. Nieciecki, 
kpt. Smoleński, Wlro-Kiro członkami zarzą­
du pp. Cloch, Gry en er, Gąslorek (kpt. apor­
towy), Kazimierski, Wolman, Stuckl I Sze- 
gtdewlcz. Do wydziału gier I dyscypliny we­
szli jako przewodniczący kpt. Smoleński, 
członkowie pp. Bajbakow, Babcz, Baducb 
Olechowski, Netkln 1 Ooodon. Na delegata

I 
I 
I

licząc-za Itażdą drużyn« po jednym glos* zonzającycn s.ę wypaunow. owsiai* 
Następnie jednomyślnie uchwalono domagrć ! zarządu, składając sprawozdanie, 
sie wprowadzenia dawnego systemu mstrzostw | wspomniał w pewnym momencie o dz a I 

lalności red. Obrubańskicgo. krytyku-|Wnioski o charakterze wybitnie lokalnym 
poszły w kierunku zaangażowania trenera pił­
karskiego dla okręgu na przec ąg jednego 
roku. Wreszcie ostatni wniosek poszedł w k e 
runku ubezpieczenia bezimiennie 10 graczy z 
okręgu.

Prezesem okręgu wybrano ponownie prof. 
Dręglewlcza, wiceprezesami wybrani zostali 
pp. Frankowski, Konaszcwlcz I dr. Red er, 
sekretarz — komisarz Hemget. kap tan zw. 
Wacław Ktrchar, skarbnik Kalczyński, czł n- 
kowle zarządu dr. Katz, Schütz I Scherer, p-c 
zes wydz atu sędziów p. Szyba, prezes wjdz 
gier I dysc. p. Drobut delegaci na walne ze­
branie PZPN-u prof. Dręglewlcz, kom. Hea- 
g:l i p. Radwański.

Kieł. O. Z. P. N.
CZĘSTOCHOWA, 17.1. — Tcl. wl. — Przy 

udz ale 55 delegatów Zagłębia -ttabrowsk egu, 
Kielc i Częstochowy oraz ptzedstaw.c et» 
PZPN-u p. Krasowsk.ego, odbyta s e doroczne 
walne zgromadzeń.e Kici. O/PN. które 
już trzecim z rzędu w ciągu jednego reku.

Obrady toczyły s.ę pod znakiem watki o 
siedzibę okręgu pomiędzy Zagłębiem i Czę­
stochową, co w dużej mierze przyczyniło s ę 
do n sklego poziomu obrad, bo - m d sć 
liczna delegacja Zagłębia starała s.ę na k * 
dym kroku zdyskredytować dzatalność u-ę< 
pujących władz, wyolbrzymiając błahe fakty.

Ze sprawozdania prezesa ustępującego za­
rządu p. Szmcrta wynika, że w chwili obec­
nej Kielce są drugim okręgiem pod wzgięde r 
liczebnym w Polsce, leząc 86 klubów, w ty 
38 przypada na Zagłębie. 28 na Częstoch w< 
oraz 15 na Kie'ce. Po złożeniu spraw ozdjn 
przez poszczególnych referentów wywiązał: 
się dłuższa dyskusja, przy czym zaznacz, 
się wybitnie slaby pozom obrad.

Po udzieleniu absolutorium ustępują-) 
władzom .przystąpiono do wniosku o przentc 
sienie s edzlby okręgu do Kielc. Wniosek te, 
nie posiadalący żadnych szans, upadt, uzy 
skując zaledwie 17 głosów przeć wko 91 :
2 wstrzymujących się.

Również drugi wniosek o przeniesienie •!« 
dziby okręgu do Będzina, zakończył się ka­
tastrofalną porażką Zagłębia. Za wniosk 
padto 48 głosów, przeciw 63. Wniosek Za­
głęb a w ęc nie uzyskał nawet normal-ę 
większości. W pozostałych wnioskach, k ó- 
rych Ilość mnożyła się niezwykle szybko nj 
stole prezydium, nie było nic godnego zan<> 
towania. j

Obradom przewodniczył mgr. Pikuta. j
CZĘSTOCHOWA, 17.1. — Tel. wł. — W. 

bory do władz okręgu daty nasti, ,tą .- 
weniki: prezes — kpt. Spalteastcln. ezt • 
wie zarządu: Kanu- Szmert, Piotr k' » 
skl. Ressler, Sznekel. Brus. Wy< 
dyscypliny: kpt. łfotow cc, Cie •
Welnstock. Wolny, Więcek Brz> 
ma. Delegatami na wałne
PŻPN wyMŚZl 
i Hanusa.

Jąc ją. co spotkało się ze sprzeciwem , 
przewodniczącego, który stwierdził, że 
ten ustęp znalazł się w sprawozdaniu 
bez jego wiedzy. Od tej chwili obrady 
toczyły się w coraz bardziej podn eco- 
nej atmosferze, a konflikt miedzy za­
rządem związku względnie jego czion-1 
kami z jednej strony, a Wisłą względ-' 
nie jei liderami z drugiej strony, zao­
strzał się coraz bardziej.

W czasie dyskusji wojna rozgorzała 
w całej pełni. Zabrał głos red- Ooru- 
bański, który zaatakował ustępujące 
władze za wyjątkiem ich prezesa, na­
wiązując do znanych okoliczności me­
czu Berlin — Kraków. Dyskusja poto­
czyła się następnie szerok m torem, o 
ile jednak pierwszy mówca używał ar- i 
gumentów rzeczowych, o tyle następni 
ograniczali się do rzeczy nieistotnych.

W końcu uchwalono jednomyślnie 
absolutorium dla zarządu i przystapm-

Przygnębienie
na Śląsku

KATOWICE. 17.1. — Wiadomość u 
uchwale walnego ziazdu Ligi PZPN, 
skreślającej Dąb z grona członków ro- 
zesila się w Katowicach w nocy lo­
tem błyskawicy. Opinie sa oczywiś­
cie podzielone. W samym klubie panu ------------------------------------ -- ----------
je przygnęb enie. Zarzad klubu zwo- no do wyborów. Zaznaczyć naleli. z- 
lał niezwłoczn e walnę zebranie. Dek- jeszcze przed tym uchwalono wsztlk e 
gat Dębu ns zzrc.i^dzcn.e. p. Cześ et. .westje statutowe przesunąć na nad- 

I po powtoc e do Katowic, oświadczył. zwyczajne zebranie. Wybory potoczyły 
przedstawicielam prasy dosłownie: | się początkowo spokojnie. Przez akla- 
„Niestety. nie mogłem już mc zrobić, ( mację wybrano prezesem gen. Monda 
bowiem caha sprawa byla^przesądzona oraz wiceprezesem starostę dr Wnęka. 

_ jI)Cyjentu doszło dopiero przy
wyborze drugiego wiceprezesa. Z kd- 

i nej strony kandydował dotychczasowy 
i w.ceprezes red. Stat.er, przeciw które- 
' mu opozycja wysunęła kandyda urę 
znanego sędziego piłkarskiego p. Rut­
kowskiego. Po glosowaniu okazało s ę, 
że obaj kandydaci uzyskali po 420 gło­
sów. W »ym miejscu red. Statter rezy­
gnuje z kandydatury, przewodniczący 
nie przyjmuje jednak tego do wiado­
mości i zgodnie z przepisami przystę­
puje <To losowania-

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień 
oświadcza gen. Mond:

— Losować będzie mój szofer!
Na salę wchodzi szofer sierź. Zaleski

tę' opadają Im ręce, że chcą, proponować PZPN-owI, by przed zawodami 
' -—   ---------- ‘-a— ■—międzynarodowymi rozgrywane byty przed-

meczc juniorów. Wilno starać się będz.e na 
walnym zebraniu PZPN, by drużyna WKS 

‘^7 została wprowadzona do Ligi na m ej- 
sce skreślonego zespołu Dębu. Następn e Wil­
no prosić będzie PZPN, by w sezonie r. 1937 
przysłał do Wilna w celu propagandow.m 
dwie drużyny ligowe, by mistrzostwa Junio­
rów polskich rozegrane zostały w Wilnie.

Poznań
W Poznanu odbyło sie roczne wal­

ne zgromadzenie Poznańskiego Okr. 
Zw. Piłki Nożnej. Obrady zagaił pre­
zes Związku mec. Seydlltz, tx> czym 
na priewodniczacego wvto;»no radcę 
d-ra Sokołowskiego. Z ważniejszych 
uchwał należy wywFenić wniosek Po­
goni. powiek' ;• 'ącv Ligę okręgowa z 
6 na 7 kjjLo-w. Również zostały zwięk 
szone kjasy A i B.
z Po dlug-ej dyskusji I udzieleniu ustę- 
j.aacmu zarządowi pokw towania, 

Wj brano nowe władze, na czele któ­
rych stanął jako prezes inec. Seydlitz.! 
Juko delegatów na walny zjazd do 
^’arszawy wybrano: mec. Seydlitza. 
Pfof. Pafoke i inż. Dickmana.

Obrady ragi1! wiceprezes Włodarski, r* 
Pr-ewodnieząc<- -otazK» kpt. Mikulskie ; 
70. iv wjbrai.-; lor/ępujA

newno-. st-winta hvln 1 rarząd prezes — Kochański, w.cepreze< 
-C .3 « «TO pewner. stopn a oyio — Włodarski, Stefanow.cz, Bączkowski i Kó-

odrzuceme wniosku Pogoni O zniesie- nlewska, s-kratorz — Baganz, skarbnk — 
ni© karencji Tym samym delegaci Ligi Przybysz. W. a. I D. przew. — Lewandow- 
glosować będą na walnym zgromadie- £*• cz
_t,_ rjTTiKi -w• • w»«rsri■ m»ws /-<rvw>1 ■ r»wm i rccz, ł AriOnsKi i (jomy. K<tp tanem sp >rto«
niu PZPN 23 Utrzymaniem Ograniczę- ; Wym z09tat p. śwlgtkowskl. a delegata ;:4 na 

__ — 1- ___________ś -L-S.l 1 A__ t^S

I
I

W gronie extra-klasy
Dokończenie sprawozdania ze str. 1

TesoFCS.ie obrady L'gi łtą«y ra wy- każdego jaki okazuje s’ę na
tkow« tyysckim nozio.Jie, Dzięki te-|terci e .ałegv i-aju.

■ji t nego drła ■_ 
wyczerpać cały progra*n. Dysku< ę 
prowadzono w tonie rziczowyił. uni­
kając niepotrzebnych zadrażnień Silne 
wrażenie wywarło przemówienie przew. 
W.G. i D. Ligi p. kpt Kublaia, który 
w sposób suchy, rzeczowy, biz patosu, 
przytaczał fakt za tak tein, a na Każdą 
próbę podważenia jego argumentacji 
odpowiadał nowym faktem, zmuszając 
przeciwnika coszybciej do rejterady.

Poza sprawą Dębu nie było zresztą 
bardziej bojowych punktów. Zaczepek 
próbował delegat Ruchu p. Wieczorek 
który uważał, że Wilimowsk.emu stała 
»ię krzywda, ponieważ miano odwagę 
zdyskwalifikować go (później odwie­
szono) na podstawie opinii obserwato­
ra z trybuny (p. Mailowa). Chodziło o 
dbima sprawę wymiany „grzeczności j w e|e wolnych. Na’eżak> mówić o tym 
x JcoiKLm. ...............................................

P. Kuibliłi szybko nspoko.f de.egata 
mistrzowskiego klubu przedkładając mu 
■prawozcanie sędziowskie z którego 
wynikało, że Jonfk usprawiedliwia! 
•wój niesportowy odruch fkoo.iięc.e) 
prowokacja ze strony Wilimowskiego, 
który uderzył go w twarz. Sędz.a od- 
ęrrócony rh mógł faktu tego zaobser- 

gwować, wobec tego poproszono p. Mai­
lowa o wypowiedzenie swej opinii. 
Rzeczą charakterystyczną jest że p. 
Mallow po pierwszej enuncjacj. nie 
Chciał później udzielać informacji, wi­
docznie pod wpływem jakiegoś bardzo 
«kutecznego lokalnego nacisku.

P. kpt Kubłn stwierdzd zreseta bez 
ogródek, że przeprowadzając osobiś­
cie śledztwo na Śląsku doszedł do 
pelmgo przekonania, że Wilin^wski 
faktycznie uderzył Jonika. to też tnulo- 
■wanie kary uważa za błąd.

przed rozpoczęciem obrad". (Diagnoza 
p. Delegata była zupełnie fałszywa. Na 
decyzje zgromadzenia wpłynęło dopie 
ro zapoznanie się z materiałem dowo­
dowym. Pizyp Red.).

KATOWICE. 17.1. - Teł. wl. — Pod 
przewodnictwem delegata PZPN p. dr. 
pnlk. Żolędziowskiego odbył się dorocz­
ny sejmik piłkarzy śląskich. Wbrew prze 

’ widywaniom zebranie stało na niskim po 
|ziomie i przeciągnęło się oczywiście 
ponad osiem godzin. Sensacje stanowiło 

leT.oose, iftęnuiąępgn.jirezesa który nie- 
[ spodziewanie dużo uwagi poćwięcr. ,.a- 
ferze sp rytusowej" Ru.hu. Pan prezes 
napiętnował poza tym prasę śląska, któ­
ra jego zdaniem przyczyniła sie do wy­
tworzenia w łonie pi karstwa śląskiego wannom ««.er Ła,csn..
atmosfery niepokoju. W związku z donio { wręczonych mu przez przewodni- 
s ymi zmianami organizacyjnymu które ■

■ były przedmiotem obrad nadzwyczajnego, .w»W» ammad,»,l3 PZPN-» o. Ż6K3J reJ,aS'a»"’anuIe kow,tlna e,„, , 

_u, _____ . _ _ : wybo­
rna obowtazek dawać wyjaśnienia jedy-1________tym momencie delega-t „Wieli-
nie zrzadowi okręgu, nie powinno to nic j czanki p. Machaj, należący do giupy 
obchodzić klubów, a przede wszystkim opozycyjnej, odzywa^ y^ę g.osno: _ 

wniosek, by zlikwidować łreńcrów Objazdo- nrasy. ' '

nia wolności ruchu graczy, które sami. walny zjazd PZPN-u pp.: Kochański I świąt- |
przez szereg lat najgoręcej zwalczali, kow^kt. ...1

Omal nie zaleto tezż kontrastowego1 Wab,y r,,zd Pom- 0ZFN n,e «»kec«łowoł ■umai nie zajęto tez łcontras.uwegu, wnioskńw WySuniętyęh przez zarząd Poora. 1
stanowiska w sprawie ilości k.trbów. Ozpn-0 na walny zjazd PZPN-u. i tak ne "“d eWMrn nosienowa-1 Na sali Pan“l« kompletna C’
Jak wiadomo, przez szereg lat walczo-l przeszedł »niosek, domagający się, by k-iłdy s?eK s,u «'Pr», ze ze swego nosiępowa i (̂jnj ogłasza wynik 
no o redukcie do dziesięciu drużyn.• ę08ładn.ł drużynę w niśuąj ittasie orai ma na nadzwyczajnym zebraniu PZPN-u, P a-i»-,.

czącego dwu kartek, wyciąga nazwisko

Jak wiadomo, przez szereg lat walczo­
no O redukcję do dziesięciu drużyn. Junłoc-Ów R6wnlei'nre «yskał 'kwatlfikowa- 
W tym roku ŁKS wysunął propozycję n<j Większości wniosek, by A-klasowa
podwyższenia liozby członków Ligi do drużyna posiadała drużynę Juniorów, rozgry. 
dwunastu. Trzeba zresztą Przyznać, wających mecze, natomiast przyjęty został

jźe ŁKS był konsekwentny, ponieważ wych .
jUŻ W roku tlb. delegat łódzki WypO- wych, jak i uatszy wno»«,. zc uo rozgrywek ,__„„-to Lnw edzial sie w ty<n kierunku. , 0 Puthar Prezydenta Rzpitej nie dopuszcza ponown e stary zarzad z prezesem ko-

Motyw był prosty. Chodzi o zapeł- j <łruź)n u«<>w>xh- Wn o,e)t Ks ”"»« « mendantem Źołtaszkiem na czele. 
nienie terminów, których jest podobni)'

a,., — ,, -z...,z - . -----------------------------------------------------------------------------------------------------------—-- ---------------------------------------------------------------------------------

Jednak bardzo « cho, tak bv nie usły­
szał PZPN, kt.fccmu robi się trudności! 
z przyznawaniem terminów na mecze i - -------------------- — ------------
międzypaństwowe motywując to— ich 
brakiem. 

Łodzianie wycofali zresztą swój 
wniosek skoro przekonali się. że nie 
ma on praktycznej wartości.

Warszawianka wystąpiła z propozy 
cją stworzenia drugiej Ligi. Ogólnie 
zgodzono sie. że instytucja taka była-

I^a^Ädt.Ä^gnwrt; p° d,UK'e(1 ’ Jałowej dyskusji wybrano fer!
— Wiceprezesa KOZPN wybrał szo-

Pod wpływem tych stów gen- Mond 
powstaje z miejsca L oświadczywszy,

i Polonia mistrzem Polski w siatkówce
Przed niespełna dwoma tygodniami mi.świetnie dysponowana, któfj wszystkie| Tym razem wynik zawodów byt na- 

'strzostwa Polski w siatkówce kobiecej I ś.ięcia wychodziły. Przogrąii w dwóch prawdę rzeczywistym wyk.adnikiem sit. 
Kolejność drużyn ustalona w mistrzost­
wach najzupełniej odpowiada rzeczywi- 
stoś.L

strzostwa Polski w ------------------------- — . .. _
zgotowały niespodziankę w postaci po- j setach. Odwieczny rywal .oką.Biv akude- 
rażki ośmiokrotnego mistrza Polski AZS.'mików. znał najlepiej Ich sposób waiki. 
Wczorajsze rozgrywki mistrzowskie w|w.edział, jakiemi atutami możr.a t’h po- 
konkurencji panów przyniosły nie mniej- j konać Zapewne nowy mistrz Polski je- 

„.V -V sza sensację — zdobycie mistrzostwa Pol iszczę nie raz przegra z akademiami, ale
by b. korzystna, ale sęk w tętn, jak ja1 ski przez warszawska Polonię, która zdy *--------- —
utrzymać, a poza tym sprawa leźv w4stansowa!a murowanego niemal kandyda- 
kompetencji PZPN, a nie Ligi. Wnio- [ ta do tego tytułu. AZS, i to najzupełniej 
sek nie uzyskał zatem potrzebnej wiek zasłużenie, 
szośoi. . Najciekawsze w tym jest to, że nowo-

Uchwalono natomiast medopuszczal-, kreowany mistrz Polski byt już wyeiimi- 
ność kumulowania stanowisk w w,a- ąowany z puli fina.owej przez KPW O- 
dzach Ligi. PZPN, okręgów i klubów. | jnisko (Wilno), zajmując miejs.e w swei 
Postanowiono, że w bież, roku przy giup:e za Sokołem II (Lwów) i drużyna 
dziesięciu kl-ubach spadnie tylko Jedna 1 wileńską, dzięki gorszemu stosunkowi se 
drużyna (zaawansuja normalnie dwie). I tów.

Odznakę dla zasłużonych nadano śp. 
kpt Blasze, oraz pp.: Rybarczykowi i 

____ _____ ___ ____ , Kubl nowi. z tym, że z okazji dziesię- 
głośnie, aklamacji sprzeciwił sę dele- ciolecia Lijfi kluby zgłaszać mogą dal- 
gat Pogoni. Dyskusja nad sprawozda- szych kandydatów.

Zarząd uzyskał absolutorium jedno-

flietn była krótka. Wytknięto b.ek o- 
kreślnia stosunku do PZPN i prasy.

Kpt. Kublin na którego wobe: nieo­
becności chorego prezesa spad’ obo­
wiązek udzielania wyjaśnień stwier­
dził krótko, żi stosunek do PZPN Jest 
tció'e rzeczowy i w zasadzie dobry, a 
gdy chodzi o prasę, to nie można jej 
generalizować. Jest rzeczą zrozumiała, 
te dziennikarze chcą brać czyr.ny udział 
w rozbudowie życia sportowego dla­
tego nie ograniczają się Jedynie do su­
chych sprawozdań czy statystyk. Tru­
dno naturalnie ustosunkowywać się do

Wybory odbyły się w zgodnej atmo 
sferze.

Do nowych władz (na trzy lata) we­
szli: prezes tnin. Jaroszyński, wicepre­
zesi — Skwarczyński i kot Kublin. se­
kretarz — kpt Macłniński (zast Dziu-

Ale gdy zwycięstwo nie przypada na 
boisku, wtedy w sukurs przychodzi ..zie­
lony stolik". Okazało się że Polonia za­
wdzięcza gorszy stosunek setów Gryfo- 
wi-Toruń. w którego barwach grał zawód 
nik nie zgłoszony. Zamiast więc zwycię­
stwa w stosunku 2:1. przyznano Polonii 
zwycięstwo walkowerem w stosunku 2:0, 
co naturalnie zmieniło sytuacje warsza­
wian. Aby jednak nie skrzywdzić wil­
nian. zarządzono potwórzenie spotkania 
Ognisko — Polonia, które rozegrano w

biński). skarbnik — dr. Rokita (zast.' dniu finałów. Tym razem zwyciężyła po 
l trzysetowej walce Polcnia, zdobywając 
■ prawa do dalszej waiki w puli finałowej.

Dzielna postawa 1 trzy kolejne zwycie 
I stawa Polonii nad finalistami, usprawie- 
! dOiwiaJa całkowicie zdoby-ie zaszczyt- 
i nego tytułu. Po słabym stosunkowo star- 
| ce w meczach eliminacyjnych. Polcnia o- 
slaaneła w decydującym dniu swa sz-izy-

WYNIKI W 1-ej GRUPIEi 
(Warszawa) — Sokół PlotTfców) 
(Łódź) — Jedność (Ostrów) 2:0. 

(Wareziwa) — YMCA (Kraków) 
Jedność (Ostrów)

fco z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,
2. nadającym ostrzu niezwykłą 

elastyczność,
3. zapewniającym szybkie, do­

kładne i przyjemne goleni*.

jest w Legii?
Przy końcu ubiegłego tygodnia w*' 

szawski zarząd okręgowy WKS-óu 
cydowal się w-ystąpić do centrali V.V 
(której prezesem jest, jak w adomo 
Wenda) z sensacyjnym wniosk em rfl 
w-iązania zarządu WKS Legia. Jak': ■ 
wód tej decyzji podano fakt zdtkł 
pletowania zarządu wskutek usta-p -W 
prezesa płk. Nowowiejskiego i chorcn 
wiceprezesa płk. Rybickiego, oraz К 
zorganizację klubu (znana eskapud 
graczy ligowych do Ameryki), wysi. 
pienie z klubu najlepszych hokeisto! 
zmiana na stanowisku kierownika sęi 
cji bokserskiej i t. d..

Na stanowisko komisarza zaprop- h 
wano płk. Ziętkiewicza wicedyr. P. I 
W- F

Zdekompletowany zarząd Legii od и 
posiedzenie, po którym wydal kom in 
kat stwierdzający, że mianowanie к 
nusarza następuje na wniosek Ltg i 
że o mianowanie komisarycznego pp 
zesa zabiegała Legia iuż od październ 
ka ub. r. „Mianowanie kom.sarza e 
logiczną ewolucją rozwoju stosunkó 
w klubie z chwilą reorganizac : 
podstaw'1 — twierdzi dość tajemn 
tonem zarząd.

Aby ułatwić formalne przepr-waoz 
nie zamierzonej zmiany zarzad L.j 
podał się w komplecie do dymis. i|

Musimy ze swej strony wyrazić Ц 
mienie, że klub od października 
wal swoje starania o kom.sarza: w 'И 
warunkach nominacja przyszła i-.aH 
pełniej nieoczekiwanie dla opin i -Ы 
towej i posiada charakter set.sacj

W łonie kierowników centra . I 
walczą ze sobą dwa prądy: jeden •<’ 
gnie natychmiastowej nom пае- 

| Ziętkiewicza, a drugi — zwołania - ■ 
nego zgromadzenia (wobec dym t 

I rządu) i ofiarowania klubowi os < 
i szansy poprawy i rehabilitacj- 
I Zdaje się, że sprawo! 
; śnie w tym kierunku. 
, płk. Ziętkiewicz nie kwl 
I cia funkcji kom sarza. <j 
; kilkakrotnie przyjęcia 
zesa, wiec przypuszcz 

l by również obowiązko 
, go kon 
! wicedy
zajtno

2:0.AZS 
WKS 
AZS 
Sokńł (Piotrków) _ __ _ _
YMCA (Kraków) — WKS (Łódź) 2:0. 
YMCA (Kraków) — Jedność (OsL-ów) 
AZS (W®-szawa) ____ .
YMCA (Zrafiów) — Sokół (PIoTków) 
AZS (Warsia-wa) — Jedność (Ostrów) 
WKS (Łódź) — Sokół (Piotrków) 2:1.

WYNIKI W Ii-ej GRUPIE:
Sokół (Lwów) — Gryf (Toruń) 2:0. 
KPW (Wilno) — KPW (Katow-.ee) 2:0. 
Polonia (Warszawa) — Gryf (Toruń) 2:1. 
Sokół (Lwów) — KPW (W Ino) 2:0. 
Polonia (W-wa) — KPW (Kalow.ce) 2:0. 
Polania (W-wa) — Sckót (Lwów) 2:1. 
KPW (Wilno) — Gryf (Toruń) 2:0.
Sokół (Lwów) — KPW (Katowlee) 2:0. 
KPW (Wilno) — Polonia (Warszawa) 2:1 
Oryf (Toruń) — KPW (aKtowce) 2:1. 
Finałowe «potkania dały następujące wy- 

nilci:
Sokół II Lwów — YMCA 2:1 (15:12, 9:15. 
15:8). Byt to mecz b. zacięty i emocjonu ą- 
cy w decydującym secie Sokoli prowadzą 16:2 
I mimo zrywu YMCA, wygrywają spotkań e 
Polonia — AZS 2:0 (15:U, 15:10). Polonia 
sprawia najmniej oczek.waną niespodzianie. 
Pierwszy set przychodzi Jej stosunkowo ła­
two, a jedynie w drugim zawiązuje się zac ę- 
ta watka. Polona prowadzi w tym sec e, ale 
akademicy wyrównywają na 10:10. Polcn a 
nie pozwala zdobyć akademkom więcej punk 
tów, przy czym rozgrywane ostatniej pile 
trwało dobre 5 minut.

AZS — YMCA 2:0 (15:8. 15:4). AZS w 
tym spotkaniu o klasę lepszy, ścięcia I obro­
na doskonale, to też zwycięstwo przychodzi 
b. łatwo.

Polonia — Sokół II 2:1 (8:15, 15:10,
15:10). Sokół zaskoczył polonistów.

Polonia — YMCA 2:0 (15:5, 16:14). W 
drugim secie drużyny idą „łeb w łeb" (7.7 
9:9, 11:11), po czym prowadzi YMCA na­
wet.... 14:11 I wisi już w powietrzu trzeci 
set. Polonia nie daje za wygraną 1 niezwykłą 
wprost ambicją wyrównuje, a 
ciężą. Mecz był wyjątkowo 
Zwycięstwo to zadecydowało 
Polonii.

AZS — Sokół II 2:0 (15:9, _______ ____
nie mając już szans na mstrzostwo. nie wy­
silał się zbytnio I wygrał z 
lżej... niż Po'<vfa. Zwycięstwo decydowało o 
tyt-de wicemistrza.

KPW Ognisko — WKS Łódź 2:0 (15:3 
15:61. Spotkan'e o 5 I 6 m!c'sce. Wysokim 
zwycięstwem Wilno odgrańczyło się od po-

Gryf — Sokół (Piotrków) 2:1 (15:9, 6:15. 
15:11) o 7 I 8 miejsce.

KPW Katów ce — KS Jedność 2:1 (15.4, 
14:16, 15:12) o 9 i 10 miejsce.

tym razem był od nich iepszy.
AZS był drużyna najrówniejsi’,, grał 

przez wszystkie trzy dni debrze, ale nie l 
wyszedł ani razu poza przecięlna formę • 
W tym tkwi tajemnica porażki z Poionią.

Trzecim zespołem bvł Sokół II ze Lwo 
wa. Zgodnie z naszymi przewidywania­
mi. Sokoli okazali się drużyna b. groźną. 
Lwowianie pokazali znakomite ś.ięcia i 
obronę. Walczyli ambitnie o każdą piłkę, 
a spotkania finałowego z Polonią oma! 
nie przechylili na swą korzyść. Asami 
drużyny, zresztą niemal wyrównanej, 
byM — Zietmba I. Stentzel i Duryk.

Czwartym finadista była YMCA Kra­
ków, która jednak rozczarowała. Od zdo 
bywcy pucharu PZGS spodziewano się 
lepszej gry Tym nie mniei na miejsce 
swe najzupełniej zasłużyła. Jest to druży 
na zbyt mieszana. Obok dcbrych graczy, 
jak Stok, Wątocki i Adamowski, posiada i 
1 słabych.

KPW Ognisko Wilno wyładowało na | 
piątym miejscu, chociaż tylko minimal-1 
nie ustępowało powyższym czterem fi-! 
nalistom. Wogóle te pięć zespołów wy' I 
raźnie odcinało sie od pozostałych, które 
były o 2 klasy słabsze. KPW Ognbko 
przybyło bez swych najlepszych — »wie 
ci.kiego i Skraskowskiego. Mimo to po­
kazało że Witoo jest naprawdę silnym 
ośrodkiem polskiego voMey ballto. Druży [ 
ne tę charakteryzuje b. silne ścięcie i zna 
koinita wprost obrona. Wiemy zresztą, 
jakie przeszkody odcięty ten zespół od | 
finału. Bardzo dobrymi graczami byli 
Budktowlcz i Puszkarzewicz.

Iwne zespoły nie odegrały wybitniej­
szej roli i były rzeczywiś ie słabe. Szcze 
gólnde rozczarował reprezentant, tak zwy 
kle silnej Łodzi (WKS) który zajął szó I 
sta lokatę, oraz s!ódmy Gryf.

Po tych drużynach można było się spo­
dziewać lepszej gry.

Ostat.n’e trzy miejsca zajęły Już zupel 
■nie słabe- 8) Sokół (Piotrków). 9) KPW 
Katowice i 10) KS. Jedność (Ostrów ------------—
Wlkpołski). Trzeba przyznać, że drużyny | J°^mch stabych okręgów, 
te graty jednak o wiele lep ej w ostat- 
nim dniu spotkań i napewno wiele sko­
rzystały z przyjazdu na turniej. ‘

— WKS (Łódź) 2:0.

2:0. 
2:0.

2d).

2Л
2.1

d jfl
1I«V

Wy-drych). członek — dr. Luxenburg i 
Tyszka. W.CL i D. — kpt. Kublin, 
przew. — L. Cebulak, Lipka. Eysmcntl 
Zastawn:ak. Wo'anin. Szenajch. Delega 
ci na wralne zgromadzenie PZPN —pp. 
dr. Obrubański, mjr. Kempski i Rybar- 
czyk.

Postanowiono również wystawić do 31<łWlięu, w U..,M
zarządu PZPN kandydaturze mafora^ową formę świecąc przykładową ambi- 
Kempskfego na wiceprezesa. icjł

• | Drużyna ta zawdzięcza swe sukcesy
Ostatni punkt programu walnego orzede wszystkim najmtodszym zawodnl- 

zgrotnadzenia Ligi obejmował ustalenie kom, którzy grali bez zarzutu, nie zala- 
kalendarza. Projekt wysunięty przez mujac się nawet w najtrudniejszych sy- 
WO i D. nie uzyskał aprebaty. to też i tuaijach. Najlepszych siatkarzy miała Po 
obradowano do późnej nocy nad uzgod lonia w Jaźnickim, Wittenbergu i Per- 
nieniem terminów. Ostatecznie oka- kowskim. którzy graJi dobrze zrówno w 
zało sie. że delęgaci nie mogą dojść do; ataku, jak i w obronfe.
końca i zdecydowano się pozostawić: Na drugim miejscu znalazł się AZS. 
obsadę sześciu terminów Wydziałowi dwukrotny mistrz Pdiski. w latach po- 
Gier i Dyscypliny. . i przednich. Również i tym razem nie wie

Jak powiedzieliśmy, obrady Ligi ie brakowało aby AZS zachował tytuł w

Go niepokoi 
ogół sportowców?

Główną troską każdego spoi-.owca- 
narciarza jest prztde wszystk.m 
zdrowie. Każde, nawet lekkie p. «zię­
bienie, może być w następstwie połą­
czone z różnymi komplikacjam. A za 
tym słuszni fcst pytanie, co robić?

Przede wszystkim, aby nie przemo­
czyć nóg. bo to jest początek wszelkich ___________ _ _____ _______ . _____  ______
przeziębień, należy zawsze wierz, hy o- stalv na bardzo wysokim poziomie i swych rekach. Akdemlcy osiągnęli zwy- 
buwia i pod szwy nasycić tłuszczem! należałoby źyozyć sobie, by wszystkie cięstwa nad pozostałymi final stami Soko 
„Dobrolin“. Tłuszcz .JJobrolm*4 czyni' organ zacje sportowe zdobyty sie na lern II (Lwtow) i YMCA (Kraków) a przy 
obuwie nie makalnym, a to jest tak rzeczowe, spokojne i zrównoważ.o- szty im one o wiele lżej niż Polonii. W 

warunkiem zdiowia. 'oe tony. *L Ss ‘spotkaniu Pöfonia trafi» aa d»użyoę

Kempskiego na wiceprezesa.

t 
).

4

wreszcie zwy- 
emocjonujący, 

o mistrzostw e

15:12). A2IS

Iwowtanlnami

Stefanow.cz
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Rozmowa z prezesem P. Z. B. dyr. Kuczykiem o meczu z Niemcami

nrrpcarfyarri«» • i • • ‘’UbŁKi. KlUTc illdj*) SZćliłSe ZFOuic Li‘S H3 ».a. W aWa arii pOZ-niCJ Węgry ru&cg‘<l!qS w Jakieł «“■ Nie jest jednak wykluczone. że m«tdzym:astowy mecz w I’oznaniCaL To

Austria walczy 21 lutego w Łodzi, po­
tem jedzie do Torunia i Lwowa.

Mecz Polska — Węgry ostatecznie ro 
zegiany zostanie w Warszawie 23 mar- 

w dwa dni później Węgry rozegrają

kowy wyznaczył tylko kandydatów, otrzymać tę część gotówki, ponieważ brzymiego turnieju! Mamy przecież jak 
skład zaś ostateczny będzie ustalony kalkulaoja. budżetowa przyjazdu do najgorsze wspomnienia z meczu z Wę.
pod koniec miesiąca, po otrzymaniu Polski uległa pewnym zmianom. Nie grami po mistrzostwach Europy w Bu-
skladu Niemców. . ( Oponowaliśmy, gdyż wobec tak eleganc daoeszcie?

Gdy już mówimy o duszeniu wagi, hiego gestu Norw-egów, nie można by- j — Trudno z góry przesądzać tę spra­
ło zrozumiała rzecz, że strenowanie *o protestować. | we. Urnowe zrobimy tak, aby w wypad-
500 gr. nie odgrywa wielkiej roli i na Czy Polska zamierza obesłać tego- ku ciężkich kontuzji naszych zawodników 
takie robienie wagi zawsze pójdziemy. roczne mistrzostwa Europy, które ro- mecz został przełożony na uir.y termin. 
” - ■ • • zegrane zostaną w Mediolanie w maju I Jeśli chodzi o dalszy program spotkań

(międzypaństwowych, przedstawia się on 
o-' następująco:

we
na
ję­

Z zadowoleniem PZB przyjął do wia- . .
dcmośCi dobrą formę Połusa, wykazaną i * to w.ę wszystkich wagach?
na meczu z Oslo. ‘ ~.. .......   —

! Gdyby istotnie okazało się, że nie ma
on wielkiej trudności z „robieniem“

i wagi piórkowej, kapitan PZB chętn-ie go
tam zobaczy na meczu z Niemcami. Nie

’ I — Mistrzostwa te postanowiliśmy
1 besłać. aie kwestią otwartą jest, czy 
wszystkich wagach. Stoimy bowiem 
stanowisku, że na mistrzostwa mogą

' chać tylko najbardziej wartoś.iowe jed­
nostki. które mają szanse zrobić coś na

■ Mnim ‘ zabierzemy pełną ósemkę, gdyż w trzy
żvnv utYorzf?"r 9™' dłli Do mistrzostwach Europy zamierza-
rA y i 3rodor?. Złożonej z 16 bokse- my rozegrać mecz z Włochami, 
rów, która byłaby stale <pod oo'eką 1 r- • . , .
odnośnych okredów ~ icst rzeczą wskazana po takzda?«i iżiwS nrjSn SV;e cicikim turni^u walczvć z Włochami’ 
z okretrn dn okr<.Jl/r«n 5 Pł5,Śv'arZV PrMciei drużyna bedzie rozb:ta, knn4u-We wszysuccn c 
siedzą bezczynnie gdyl wsktSi, z*™ MeC2°na Samy'" "V <ł<*:em 01‘ k eru,rkami PZB’ 

nych formalnych Względów, wynika-1
• jących ze statutu PZB nie mają prawa I __ _ _  _
i walczyć. Gdy utworzymy Drużynę Na-
i rodową, kapitanowie okręgów zmuszą ■

wszjstko!
Podajemy ośw.riczenie prezesa Z wiąz 

k i Bokserskiego bez komentarz}' « zmian. 
Nie potrzebujemy Irdnak czyta ikowi 
naszemu dodawać, że redakca nasza ne I 
we wszystkich opiniach zgodna jest «z . 1.-___ ł__ : O7D

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ BOKSERSKI 
odbył się w Berlinie. Na zdjęciu Węgier Nagy (ciężka), pod­

czas zwycięskiej walki z Niemcem Tralstem.

, Świat pięściarski w Polsce z niecier- 
Jliwością oczekuje międzypaństwowego 
rteczu bokserskiego z Niemcami, który 
mzegrany będzie 14 lutego w Dortmun­
dzie. Bilans dotychczasowych spotkań, 
i Niemcami nie jest dla nas pomyślny.' 
?az tylko udało się Polsce pokonać 
Niemców w Poznaniu 10:6. _______ _________

Na temat przygotowań naszych było Woźmakicwioz? Przecież walcząc w 
lotąd tyle sprzecznych informacji, że iym. sezonie Pis£ razy, pięć razy wy- 
» --- i grał

wiemy. Przed meczem z Norwegia by­
ła o nim mowa, ale kandydatura iego -“-7-•'--------upadla. | > Majchrzycki. to już me to, co oawmej.

Sokół poznański w Inowrocławiu i Toruniu
intenró»n>imi nń« aLJ,,,’ _■ ! mwwkuuław,. im. — aescja dok- gowsKi jest prawie caiKowicie wyczeroa do n ei bedz e \v:e'kini znc^z,^™ sie . serska Gop-lanii zaczyna sie ruszać. U- ny: w drugim starciu Zieliński kiłkakrot

^stanowiliśmy wyjaśnić całość spraw 
M Prezesa PZB dyr. Jana Kuczyka.

— Czy prawdą jest, że PZB ma za- 
«piar na mecz z Niemcami przeprowa­
dzić eksperyment obniżenia wagi za­
wodników?

— Doprawdy byłem zdumiony, skąd 
łakie wiadomości -ukazały się w prasie! 
INie wiem komu zależało na szerzeniu 
fermentu przed tak ciężkim spotka­
niem. Żadnych eksperymentów z obni­
żaniem w-ag nie mamy zamiaru prze­
prowadzać- Byłoby ^przecież wielkim 
głupstwem, aby zmuszać przyszłych re­
prezentantów do zmiany trybu życia, 
głodowania i t d.

W naszym planie przygotowań do m: 
ezu z Niemcami ta sprawa w ogóle nie 
była poruszana. Również nie jest praw­
dą, że został już ustalony skład osta­
teczny na mecz z Niemcami. Nie mam

t0— Dlaczego w'skl^zt^kandvdS’Mw' rza^zonc z Soko,em »w(rfy wykazały 
na mecz z Niemcami ^min&ty wsS ^e^yina w”szość druży{,y 20Sp0' 

| Gzolowe siły Sokoła specjalnie nie za- 
* 1 imponowały. Jamowczyk nie umie nicze- 

— Oficia’nie nie n łno-n Mrmu „i. wiecej. jak walki w zwarciu, ziesztą « nlc o i6«?, formie me prowadzonej, zatracił jednak
swoje atuty walki dystansowej. Również 

■ 1 Majchrzycki. ro juz me 10, co oawniej. 
“'- Czy przed występem w Dortmun- Szybkość’,.ten ?’ielkA atut Majchryckie- 
dzie PZB zamierza zorganizować obóz powft11 zanik?' ^,cakc]? ,1a z.a' 
w Poznaniu? mierzenia przeciwnika tez ,uż stęp.aia.
_ PoitanAwiiKn,., UVI__ _  Jz innych zawodników Sokoła w y.T.ic-HĆPnctanr.«,:ium„ Ł. ■ mnycn zawoontKow ooKota w »unc-iń.
•tranirnwl" można nowicjuszy Gasiorka i Goracmij-

ka. którzy zapowiadają sie doprze.
Z Goplami na specjalne wyróżnienie 

zasługuje Zieliński, który po opanowaniu 
(swego. tro.'he wybujałego, tempe.amen-

Bergstróni (Holandia)? wśród przedstawicieli wagi półciężkiej.
> mile i Walki, prowadzone na saii niegrza- 
sędz.io- pęj dały następujące wyniki:

<T. --------- - —.4,? ( W wadize muszej Łada i «ul pomimo
oi.emcy zaproponowali nam tego wygranej walki remisuje z GąsiTkićm. 

sędziego, a my nic mamy zamiaru opo \y koguciej Janowczyk tcu moją 
nować, me chcąc wprowadzać już .............
przed meczem złego nastroju. T

organizować. gdvż jest to bezcelowe. 
Kandydaci do reprezentacji są w tre­
ningu, bo co tydzień prawie mają mecz 
mistrzowski lub towarzyski.U A • J • uu.uę «.yiJUJUlLfcU,

xAla zaczyna odgrywać poważni rote
Polska przecież ma” nie bardzo" 
wspomnienia o sposobie jego sędi 
wania. (Berlin — Warszawą 12:4)?

•ów- 
d J ‘ wa^ce wygraną. wedłu: «rzecze a 
Przy.' sędziego też tylko remisu c. w p órko- lU na!...r.s u.

■»z ч.-w«.- az -'■-«■■-Wiln. 4 ’ -V, ił»—i.11 . I 1C/, IJ d'lb V It.lIUUł.ł
zamiaru wchodzić w kompetencje kapi- ^uszcJza]T1- ze D. Bergstrom stanie na woj .Marcvsiak (G) po ba.J/э zaJ.ęiej i__ ________ •WVWkntf.i тяКяпЬ ’л___ . __________ _tana związkowego, ale jestem przez 
riego dostatecznie poinformowany, aby 
^c^yjaśni^e^prawy^apitan^wiąz

łódź przyjmuje 
bokserów Austrii

K ŁÓDŹ. ló.l. — Tel. w! — W spra- 
■•f >M.ai'Higacii międzypaństwowego 
łecĄttstr1 — Po ska kor, 
Wrowa? teji-ioniczńie prezes "'ZB dyr. 
Wnczyk z wiceprezfem ŁOŻB red-

W

j wysokości zadania.
— Czy pan prezes towarzyszyć bę­

dzie drużynie ną ten mecz?
— Najpewniej tak. Wyjazd druży- .......... ....... ...............................

ny do Dortmundu nastąpi 12 lutego o 1 szają tego ostatniego, choctaz i Mwzow- 
godz. 5 rano z Poznania. [ski również mógł do tego prt‘enuować;

— Jaikiei metody chce się trzjTnaćjw pólśredniej Sobecki (Gl bih tlieznacz- 
PZB przy obsadzanej spotkań miedzy- nie na punkty Maciejewskiego (S). W

,^zy baniem PZB po- pierwszej średlniej Pierard (G) uzyskuje 
nieznaczne, ale pewne zwycięstwo nad 
Dankowsklm (S): w drugiej średniej po 
bardzo zaciętej waóce między Majchrzy- 
ckim .(S) i Lewandowskim (G) sędzią o- 
glasza remis. Gdyby chodziło o spotkanie 
o tniślrżostwo. jako zwycięzcę należato- 

j by ' jedrtak uważać' Majchrżyckfego; w 
.półciężkiej Zieliński (G) po krytycznych 

.. ---------,—----------------- - —___ _ ______ w której
sędziego neutralnego, aby tylko I Rogowski (S) rozpaczliwie atakuje, opa-

trzebny jest sędzia neutralny?
— Bezwzględnie tak. I tej zasady 

sic trzymamy przy wszystkich me­
czach międzynarodowych. Jeśli cho­
dzi o spotkania z Wr-rwegami. to po­
czątkowo zamierzaliśmy sprowadzić 
P. Langera. Norwedzy jednak zawia-do

żywej walce wygry sa ni punkty z Cs.u 
rączniakiem (S), w lekkiej lak Mrozow­
ski (0). jak i Gicłmik (S) wogóic nicze­
go nie pokazują. Jako zwyc.ęzce ogła-

Ł-ipszycem Warunki Poznania zostali mili pa$ że maja pełne zaufanie do na «
meco złagodzone, ale ©rzv tvm są or.e szych sędziów i gotowi sa zrezygno-1 chwJFach w pierwszej minucie, 
dla *x>uZi. dicuysoomi;ac?j jc&sczń ha»ia wać z sędziego Ticutra^nczo. aby tylko»Rogowski (8) rozpaci^iwie ata 
w parku im. ks. Pon atowskieeo — bat-___________________ ______
dzo cieźikie. Do oorozumienia jednak 
doszło. W dniu dzisiejszym ŁOŻB za­
wiadomi? Poznań, że przyjmuje erga 
rizacie meczu- Sirma sporna wynosi w 
Hej chwili już tylko 200 zł„ o która spra 
iwa przypuszczalnie się nie Tozbije.

r •I WYJAZD REPWEZŁATACJI EUROPY n» 
nom« po Ameryce bęOrle impreza prywaTmt 

1. Kankorszkyeęr,. Zawadomicny został o tvm 
już sekretarz generalny amerykańskiego 
Zwłąrfra ZwląaAOw (AAU) p. Fe,Tj», który do- 
nosi nam tet, te rep rerer tac Ja Barcpy, która 
w maja przyjeżdża do Ameryk.', nic bpdzle 
"rateyta z reprc-KCTlacja Ame-jCd, a tylko z 
flnaista-mi •»■alk o ztatc rękawce. Jest to im­
preza prywałtna „Chicago Trltnuie" i owi «- 
■aliści prawdopratotmlc nie dcszCJSy w razie 
IkUtninacJi do f.nató» znlst-zoss-.y USA.

Na ringu Warszawy

TAJEMNICZĄ NIEŁASKA PZB etasory «tę ' 

Wożn afclewScz. Nlcty&o nie jest brany pod I 
•wagę w reprezentacji, ale nic jest nawrt re- 
perwowym. Tynrcxwseini Wożniattkrwicz choó 
•ie ma w b. sezon.-e efeśrtownyieh walk, tre- 
aaje zapamiętale w Warszawiance 1 Polu« 
■niat okazję przekonać się, te Jest w dobrej 
formie. 24 styczna na m.-czu Warta — IKP i ___rJ ...________ ________ ,____ . __
miałby o tym okazję przekonać się 1 PZB, ale tj na'p«*ty Szlwra (M); w. półciężki: Ńeu- 
Kajnar, jąk zwylOc, zape-soc nie stanie <to i - ---- -- ---------—-------------- ----------- — •
waM.

Wożntaklewicz zaałtfgmje stanowczo aa 
życzliwsze oko Związku.

ne posyła Rogowskiego na deski i w re­
zultacie zwycięża 
w II r.

Maiki w ringu
Lick. Publiczności

SOKÓŁ
TOliUN. 17.1. ... . .................

bokserski Sokół (Poznań) — Gryf zgro 
madzit około 1.500 osób, pragnących zo

przez techniczny к. o.

prowadzil uważnie p.
400 osób. (ek)
- GRYF 10:6
— Tel. wl. — Mecz

____ J walkę Krzemińskiego z Pela-' Pela pokazał sie. mimo przegrane!. 9 
oraz Weznera z Majchrzyckim. i jak na.i'epszei strony. .(

Krzemiński rzetelnie sie napracował i Majchrzycki stoczył bardzo piękna 
nad zdobyciem zwycięstwa. Walka z walkę i w porę likwidował groźne ata^ 
Pelą była bardzo zaoieta. Peia przez 
dwie rundy kryl sie doskonale, chwila 
jednak nieuwagi w trzeciej rundzie spo 
wodowała, że poszedł na deski do pię­
ciu. Krzemiński otrzymał też sporo so 
czystych ciosów i w drugiej 
silnie krwawił.

Bokserzy Legii i Warszawianki
zwyciężają na prowincji

ŁÓDŹ. 17.1. — Dziś gościła w Lo-1 głoszeniu wyniku świadczą o małym 
dzi ósemka pięściarzy Warszawianki,1 wyrobieniu widzów, 
która pokonała Hakoah nadspodzie-, 
wanic wysoko, gdyż 11:5. Goście 
przyjechali bez Orlańskiego- Miejsco­
wi walczyli bez Lipszyca, który na 
beznadziejnie słabym Taborku miał 
szanse zdobycia dwu punktów. W Ha- 
koabu nie było też Blibauma. ale że 
Jaskula ze Zjednoczonych dobrze go 
zastąpił, pozycji tej nie można uwa-j 
źać za osłabioną.

Mecz zawiódł oczekiwania co do o- 
gółnego poziomu, byl jednak w k.lku 
pnktach swego programu ciekawy. 
Warszawianka, mimo zwycięstwa, za­
prezentowała się przeciętnie. Sztanda­
rowy zawodnik Po?us, który ściągnął 
tłumnie publiczność wykazał formę da­
leką od reprezentacyjnej. Taborek wy­
pad! poniżej krytyki, Karpiński dostał 
baty od Jaskuly, Zieliński przegrał 
przez k. o. Najlepszego zawodnika tnia 
ła Warszaw anka bezsprzecznie w Za­
rembie, który stoczył zacięty interesu-! 
jący pojedynek z Waldmanetn. Na ■ 

| wysokości zadania stal Rażniewski, a 
Szybowski i Borkowski — przeciętni, i _ , . .

I -»u, «. ..u . , I zakończyły, sie zwycięstwem Legii—jak
j ™koah’’ 0 Pmowa ósemki za- było zresztą do przewidzenia—«wynikiem

i dowolila. Fagot stoczył b. dobra wak 9:7. Zawodnicy wleńscy przewagę posia 
[ ke z Polusem, Wdowiński wygrał dali tviko w waRadi niższych. Zaznaczyć '

ki Weznara. Pokazał doskonalą pracę 
w zwarciu, w którym skutecznie punkJ 
tował. Wynik remisowy krzywdzi gol 
bo faktycznie miał wygrana walk» 
Wezner wprawdzie dużo bił. ale cie« 

rundzie iego nie byty celne. Bardzo dobjfl 
___  Na nunkty wygrał wypad! Janowczyk i Gielnik z SolO^ 
słusznie Krzemiński, który byl lepszy, oraz Grabowski II (Gryf). Poszcze^fc?

ne walki dały wyniki następujące: 
i Waga musza: Gąsiorek bije MikolaB 
skiego (G). |

; Waga kogucia: Janowczyk (S.) remf 
suje z Grabowskim II (G). Była ta 

I najpiękniejsza wra:ka. na bardzo wysa 
kim pozicmię technicznym. Wynik re­
misowy krzyw’dzo Janowczyka. który 
miał lekką przewagę punktową.

Waga piórkowa: Krzemiński (G.) 
wygrywa na punkty z Pelą (S.). Do­
piero w trzeoiej rundzie Krzem ński 
trafd w żołądek i posiał Pele do 5-ciu 
na deski. Krzemiński znajduje się w 
doskonalej formie.

i Waga piórkowa —druga: Igielsk! (O) 
■ zwycięża na punkty Goraczniaka (S).

W wadze pólśredniej Wdowiński wy­
grał w drugiej rundzie przez k. o. z 
Zielińskim. W pierwszej rundzie Zie­
liński byt już bliski wyl.czenia. gong 
go ratuje. W drugiej parze wagi pót- 
średniej Taborek (Warsz.) pokonał na 
punkty Jabłońskiego, ale w formie nie 
przynoszącej mu zaszczytu. , km

i W u-adze średniej zacięta walka mię- Waga lekka: Giclnik (S) b'je na punkty 
!dzy Zarembą (WarsZ.) a Waldmanem Grabowskiego I (Q.). Waga pólśred- 
stala na dobrym pozornie. W pierw- nia — mjno. że wysoko wygrał nt 
szej rundzie Waldman był bliski wyli-'punkty Schabiński (G.). zwycięzca p- 
czenia, w drugiej podciągnął się, a w głoszono Maciejewskiego (Sh 
trzeciej był znów do siedmiu i pięciu Waga średnia: Majchrzycki (S) — 
na deskach. Wygrał Zaremba. W pół- M'ezner (G.). Krzywdzący M. rem.«; 
ciężkiej Jaskula (Zjedn.) ma we wszy; W wadze półciężkiej: Rogowski (S.) 
s.kich trzech starciach przewagę, i zwycięża Leszczyńskiego (G.). Wal- 
wprawdzie nieznaczną, nad Karp.ń- ka dwóch zawodników polujących n* 
skim, tak, że ogłoszony remis krzyw--k- o.
dzi łodzianina. | ''' ringu sędziował p Lewicki z To-

Sędziowai w ringu p. Sierota b. d ’-rze runią.
punktował p. Lewandowski. i ’""" 11 '. *~ ■ —

• * :........... ■■
WILNO. 17.1. — Zawody bokserskie 

miedzy Legią warszawską a AZS wileń­
skim odbyły się w sali teatru Nowości i

*£> BOKS W
Trent. „Astwl’.“, S-.wCc .. '

Bydgoszcz poirateję w tym nr ' 
trenomml klub K*ój nadal. TaljC/ cni
szczęśliwie złożyło, że warunki ritńzisówc w 
ostabito czasie poprawły «.ę. A Astorla jest 
w tej chwili pcwainle wzmocniona, bo oio » 
Polonii przeszedł do Aslorii dobry kogut R u- 
ke, oraz powrócił z Kabla, który podobno, js* 
ftuna głosi, rozpada się Borożyński. Mecz a 
Sokołem poznańskim (24.1.) będzie więc nle- 
kfda aensaeją; przewidywany jest następujący 
skład: waga musza: Czerniak — Wyp jewski 
(A); w. kogucia: Janowczyk — Rńke (A); 
w. piórkowa: Pola — Woj.kowlak (A); w. 
kkka: Golntk Jjb WożnlrtlWAiSIil—Dorach (A); 
w. pólirednla: Maciejewski — Karasek (A) 
chociaż jak treningi wykazały byłby tu o 

’ wlcte lepszy Frodl«; w. średnia: Majchrzycki
— Urbaniak A), oraz Dankowski — Radom- 

J ski II (A); w. półciężka: Przybylski — Do.
rodyński (A).

przez k. o., Waldman mimo przegranej należy. że w wagach ciężkich Legia wy­
walczy! dobrze. Jabłoński, który jest grała przez k. o.
czwarty czy piąty raz w ringu wypad! Przebieg meczu był następujący: w 
nienajgorzej, zawiódł Liebermann, któ-; wadze muszej mistrz Warsizawy Baśkie- 
ry podobnie jak Gotfryd w-ykazal za-1 wicz napotkał na dobrego zawodnika 
niedbania treningowe. Jaskula zaprę- Lendzina. z którym zremisował. Pierw- 
zentowal się nadspodziewanie dobrze, j sza runda — to przewaga gościa, dwie 

W wadze muszej Szybowski (War-'dalsze nie przynoszą szczęścia Baśkiewi- 
szawianka) i Rosman walczyli na re-,czowi, idzie on nawet do 7-miu na deski 
mis. W koguciej Borkowski (W) wy- > i otrzymuje upomnienie za faul. Lendzin 
grał w drugiej rundzie przez k. o. 2 i nio posiadając silnego ciosu musi zakoń- 
Liebermanem, który otrzymał wszyst- i czyć walkę remisowo.
kie uderzenia na żołądek. W piórko-: w wadze kogucei Łukmin (AZS) poko 
wej mało wartościową walka między nał. wyraźnie Dąbrowskiego. Pierwsza 
Raźniewskim a Godfrydem skończyła nmda mija pod znakiem zwarcia: zwycię 
Się słusznym remisem. t 5ko wychodzi tutaj wilnian:. W rundzie

: drugiej system ważki sie zmienia. Póidy- 
W u-adze lekkiej Polus pokonał na stans odpowada bardziej Łukminowi, któ- 

punkty Fagota nieznacznie, ale zasłużę- ry inicjatywę bierze w swe rece. Dąbrów 
nie, tak że gwizdy publiczności po d- ski ileży do 8 na deskach, a przy końcu 

meczu jest już zupełnie wypompowany. 
Zwycięża Łukmin.

Waga piórkowa: agresywny Kidesza 
(AZS) trafił na spokojnego Komara. Ku-

TOWARZYSKI MECZ BOKSERSKI CWS — 
MAKAiBI fOKg>.-aiy w saK tv«,tnt Nowości za- 
końcryl się zw-jrlcsliwun CWS »■ stosunCia
10:8. Zawody te nie wo-jMatzly wJelaszcgo aa- 
IrHercsowar.t-a. PouJocn meczu tnunduo slaby. 
Obie drużyny wy^iąp.iy a licznymi rezerwa­
mi, CWS bez konuizojowwnych Wieczorka, w. _ _____ _ -
Omiecho, LlipllWclego | chorego Karpńektego, , jewa (Pol.); Onłcwosa (PZt) po rrajladnicj- 
a Malcaoi bez RozcdEmnna i PJkUta. azęj wrulce twmie^u pokonał Abraimczyks

NajcUSowszą wviI:ą owcza było apoąranle ----------- “• - ■ —■ ----------- — ■ ■
w wadze półciężkiej ęemędzy bk«nli.ngi.em a 
Clężalą. Wygrał Neod.ng demonstrując dobrg 
fonnę.

Występ Gobm w wadze pldrfcowej nie na­
leżał do udanych. Dluęa psznrwa meczowa 
oeiab.ta bojowość tego pięściarza.

Wyniki spoflcaiń były rwstęptda«: w. mu- 
aza: JalcdbowCz (M) pokonał Rzeżn ckiego 
(CWS); w. koguci«: Rundśtetn (M) wygrał z 
Gromkiem (CWS); w. piórkowa: Gos» (CWS) 
po bardzo StaMej waSoe pokonał ambitnego 
Sp^Łlmana (M); w. łeŁSca: MTłwergcr (M) 
u)'gt OrŁcnowi (CWS); w. półśredekij: Nie- 
dob.er (M) został zdjmcR-.iti.ilitowany w dru­
giej rundzie za ciągle trzymanie Brzóski 
(CWS); w. trednia: Ca tła (CWS) bije wyso- 

“ ‘teieżka* Neu-
*ng (M) «ile pownlle Cąawję' (CWS). Pięś- 
c.arz CWS był w trzeciej burdzie na deskach; 
w. c.fHu: Stcknelzcn (M) przegrał z Jarcaew- 
ekJm (CWS), wreszcie Blum zdobywa punkt» 
bez walri wobec nlesitawienk się Kar- 
ptńefclcgo (CWS). Sędziował w ringu p. Rut­
kowski.

TURNIEJ BOKSERSKI REZERW PZL, CZE- 
CHOWICE, POLONIA i CWS rozegrany w 
Czechowicach wygraS gospodarze zdobywa­
jąc 12 pkt. przed PZL 8 fkt., 3) Pel|-«ri< 4 
pkt.; 4) CWS 2 piat.

Wyr,ltó spotkań byty następujące: w. mu­
sza: Orda (Czech.) pokonał Aleksandrowicza 
(Pot); Michalik (PZL) zdobywa punkty wtó- 
kowerem webec ntotawtesila się pięścia­
rza CWS, w. kogucia: Opaliński (Czech.) wy­
grał waJlcowercsn niestawienia

Gronka (CWS); Jamhrr (PZL) pckomsi 
drie-go (FM.); w. pCóckown: Butt (PZL)

Ker-

byw» portćty bez wa£d wobec nloOwie- 
nia alę boisera CWS; poza kmkuracnt 
Buff zremisował ze Stofarowem (Cacch.); Ko* 
aowsfci (Czech.) bije im punkty Prusa (Pol.); 
w. kitka: KMiatkowskl (Czech.) pokonał Gur-

axej ważce twrnłe^a
(CWS); w. półśroch»:«: WltranCcwsfci (Czech.) 

I wygrał waZłowcreim z powudu n-estawienia 
' <Uę boksera PZL; Dokcki (CWS) nokautuje w 
j pierwszej rundzie Ogródowczyka (PoJ.); w.

Ł-ednia: Tomefls (Czech.) pokonał Tarana, 
(PZL); МЛссИ (Pol.) notatrtuje Steckicgo

I (CWS) w drugiej randzie.

I Sędziował w ringu p. Dębów, a na punkty 
1 p. Romanowski.

113 i 10:6
Dwie porażki 

bokserów z Gdyni
ŁÓDŹ, 16.1. — Tel. wł. —Przez dwa 

dm bawili w Łodzi i Pabianicaih pię­
ściarze RKS — Bałtyk ż Gdyni. W so-. 
botc zostali formaiuie rozniesieni przez 

------ .. . .._ . - .Geyer w stos. 11:3, przyrzem jedai 
iesza wali! na oś,cp jak cepami Jes; tn , z tyc^ trzech, otrzymali raczej i
ząwodnSk surowy, bez żadnej technik. kurtuaa;i. p.;eSciarze gdyńscy prezentują 
ale walczy ■nadzwyczaj ambit ie i zwy- dUia bojowość. technicznie są jednak m&- 
cięstwa swoje zawdz ęcza agresywności, zaawansowani, a kondycyjnie słabo je- 
Komar me pokzal nic ciekawego. Prze- SZ.,M przygotowani. ’ Najlepiej wy. 
zral zriecydcwanie. ’pad! lekki Juchnicki. Bokserzy Geyera n>

niesi^dz:anke sp,a&MO' tle tak słabego przeciwnika wypadli bar- 
rawski (AZS), dzo dobrze, specjalnie Ostrowski, który

I obl-iczaii Kaleński i Holownia. Publiczno­
ści pełna saJa.Paszucha.

OMYŁKĘ POPEŁNILIŚMY pfzy us-taJanla 
„rekordu" boksera poznańskiego Sipińskiego. 
Omawiając cwen.ual.ty tSrtad reprezentacji 
polskiej przeciwko Niemcom zwrócll.śmy uwa­
go, te w 10-clu występach międzypaństwo­
wych Splńskl odniósł jedno tylko zwyc-ęstwo 
nad Nemethem (Węgry). Przeoczyliśmy przy­
ton <1wb pierwsze zwycięskie występy Śpi«'.- 
■kiego (w 1932 roku), kiedy Polak odniósł 
awyclęalwo nad M.ariom (Włochy) i Wag­
nerem (Austria). Więc nic jedna, ale tizj.

SIATKARZE YMCA-Kraków
zajęli na mistrzostwach Polski l¥ miejsce. Stoją od lewej: Wą- 

• tecki, Adamowski, Stok, Żurek, Poniński i

WE WŁADZE ŁÓDZKICH PIŁKARZY 
niedzielnym walnym zebraniu. Stoją od lewej: Kauf 

narek, Wasiak, Każmierczak, mgr. Sztern. Siedzą, 
ach, długoletni prass KOM^ J^arkowkA i Łanu, l

W pólśredniej Wasiak (Warszawa) wy 
grał zupełnie łatwo ze słabym Igorem 
przez k. o. techniczny, a Doroba II rów­
nież przez k. o. techniczny z beznadziej­
nie słabym Starzyńskim. W wadze pół­
ciężkiej Doroba I szybko rozprawił się z 
tchórzliwym zawodnikiem Wilna, zwycię 
żajac .przez k. o.

i Ogólny wiec wynik meczu 9:7 na ko- 
jrzyść Legii. Zaznaczyć tutaj należy, że 
i w wadze ciężkiej Legia zdobyła dwa 
I punkty walkowerem przez Mizerskiego, 
i Sędziował w ringu Mirinowski, punkty.

SOKÓŁ (Lwów) AZS (Warszawa)
podczas turnieju siatkówki o mistrzostwo Polski.

mianie ciosów pokorni Sowińskiego, prze 
ważając we wszystk=ch starciach. W piór 
kowej Augustowicz (G) znokautował w 
drugim starciu Wawrzyniaka. W w. lek­
kiej Miko'ajczyk (G) był niedysponowa» 
ny i miał n!e walczyć, stanął jednak dl 
meczu z Juchnickim i zremisował. W dw 
giej parze lekkich. Ktslibabka (O) po hSO» 
czystej“ wymianie ciosów. zm"sił Lesz* 
czyńskiego do poddania się. W w. póf- 
średmej. Ostrowski (G) panował nad Lj- 
beckim i wygrał przez k. o. W w. śred­
niej Mirowski (G) miał równą walkę z 
Witoildem, która jednak sędzia uznał za 
przegrana. W w. półciężkiej Wurm (G) 
pokonał wysoko na pkt surowego Mi­
chalika.

Sędziował w ringu dobrze p. Sierota, 
punktował n. Wiślitki.

W niedziele pięściarze gdyńscy wał­
czyli w Pabianicach, w meczu rewanżo­
wym z Knrchctnderem i przegrali w 
stosunku 6:10, przyczem miejs owi wy-| 
stapJi bez swej reprezentacyjnej .-.ri4 
chv“. Grambo.

W muszej Sowiński (B) pokma’ Jar- 
markowskiego. w koguc:ei goicie oddali 
nunkty bez waflki. w piórkowej Kubiak 
(Kr) po ciekawej wa'ce pokonał Wawrzy 
niaka. w Iek.k:ej, najlenszy z Bałtyku — 
Juchniiki wygrał z Mańkowskim w pół 
średniej Idasiak (Kr) wygrał przez k. o. z 
l eszczyńskim, a w <redn:ej Krawczyk 
IKr) w ten sam 'r>os ib skończył walkę z 
WitcMem. W oótci»"-k:ei Kraszewsk' (Kr) 
pokonał na nunkty Mi-h->’ika. weszcle w 
ciężkie! Wagrnw^k’ IR1 zmusi» ittż w 
pierwsze! rundzie B es ka do poddania 

Sędziowali w ringu o. Hradke^icz, na
'punkty Wodzisławski bardzo dobrze
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Sędzia pod osłoną policji
opuszcza salę po meczu Okęcie-Lechia 9:7

LWÓW, 17.1. — Bohaterem meczu 
nie stal się błyskoti.wy Czortek, ani 
przewspanialy P.sarski, ani wr.szcie 
pełna poświęcenia ambicji j odwagi 
ósemka Lechii. Został nim p. Zygmunt 
Derda, sędzia punktowy meczu O.ec e ; 
— Lechia, który dz.ęxi swym itzcml . ___ ____
fałszywym rozstrzygnięciom, zmieni! na punkty z Twork.em. Lech »a ma I 
aHintownie przebieg istotnych wypad- (przewagę w drugiej i trzeciej rundzie, 

ów na ringu. |i ‘ . i .. . ____ _______ _ __
Nie wiemy w tej chwili, czem kiero-j W sumie jednak walka na ogół słaba.

1 się p. Derda, jakie pobudki prze-ra-i W wadze koguciej Czortek (O) ru- 
aiy w wydawaniu orzeczeń, sprzecz- [ szył do walki w szalonym tempie, za- 
ch w zupełności ze stanem faktycz-, skakuiąc z miejsca Rudn ckiego błysao- 

ym. Wyrządził tym pan Derda Le- tLwością swych, ani na chwile nie us:a- 
iii ogromną, niewybaczalną krzywdę, jących ataków. Rudn.ck- jest od pi-erw- 
fzema poc;ągn:ęc.ami przekr.ś.U jej szej chwili oszofom.ony. broni się jak 
iłoroczny wysiłek, zasługujący po nad może, jednak już w p.erwszych sekim- 

wszeiką wątpliwość na ukoronowanie dach drugiej rundy kapituluje przed 
-wycięstwem. I silnym prostym Czorika- i

Okęcie jest od Lechii lepsze, to nie1 W wadze piórkowej Miller sztywny,' 
ulega kwestii. Na meczu z Lechią wy-1 mato ruchliwy, bez najmniejszej .nicja- 
tadlo jdnak dz.wnie słabo. Miało co tywy i ciosu sprawia fatalne wrażenie- 
rawda do pewnego stopna przewagę Sidelnikow wykorzystuje przez cały 

lecnniczną, nie miało jednak w żadnym i czas słabe strony przeciwnika jest cią- 
ypadku ani bojowości, ani tego mo-' gle w ataku i w rezultacie kończy wal- 

•.entu. który może przekonać o czy ejś/— *-" - * —
yższości. Poza Czoitkiem i Pisarskim j 
działo się szereg ciemnych punktów.' 
Slaby był przede wszystkim Tworek, 

gur-elnie nie ciekawy Miller, zdumiewał; 
uwą słabą formą Bąkowsk;. n:e zachwy- [ 
[cii wreszcie Garstecki. Nie najgorzej; 
'walczyli Matuszewski i Seweryniak. •' 
iTen pierwszy s.oczyl nawet Bardzo cie ___ ________  _______
Ikawą walkę, ale zasłużył co na.wyżej nierozstrzygniętą powoduje burze oro- 
[na remis. Seweryniak natomiast przy : testów na widowni. W kierunku p. Der- 
»ej wielkiej klasie dziwn e byl n.epo- [ dv sypią się kule papierowe, podnosi 
Liny przy bądź co bądź surowym je-' sie las wyciągniętych pieści galerii i do- 
^■te B lyju I Piero po dobrych -10-c.u minutach gaie-
I^Brzed Lechią należy kornie uchylić ria uspokaja się na skutek próśb gospu- 
^Kla. Przegrała mecz, który miała wy- darzy. i
■rany. Na pociechę pozostanie jej chy-{ W podnieconej atmosferze toczy s'e 
pa to, że w przyszłym roku będzie na- też- następna walka w wadze półśred- 
pewno lepiej- Niech mówią zresztą cy- niej. Przechodzi ona bez większego wrą 
Iry: w 1936 11:5 z IKP, w 1937 — 9:7 żenią. Seweryniak (O) bezwątpienla 
z Okęciem. Przyszl iść przy takim po- lepszy technicznie, Bilyj jak zwykle 
stępie musi być i lepsza i szczęśliwsza, nleopanow any, ma jednak wyraźną d.u- 
a na to Lecbia zasłużyła! ) gą rundę. Wynik nierozstrzygnięty.

Niema co prawda drużyny o klasie Do nowego skandalu sędziowskiego 
specjalnie wielkiej. Ma za to pięściarzy dochodzi podczas walki Matnszewskie- 
o n ewątpliwym wyrobieniu, wielk ej za jjo (O) z Michniewiczem. Matuszewski 
ciętości i pewnych zadatkach na przy- dysponuje bardziej urozmaiconym re-

szłość. Do najlepszych w Lechii nale­
żeli Górecki, Szkwarkowski i M chnie- 
wicz. Z tej trójki w wyraźny spjsób 
skrzywdzono Góreckiego i Michnicwi- 
cza.

Przebieg walk był następujący:
W wadze muszej Olbert (L) wygrywa

pertuarem, zmieniając ciągle sposób pro I nie, że zdobywa zasłużone zwycięstwo 
wadzenia ataku. Michniewicz walczy na | nad Baranowskim i gorące oklaski. ,—-— .-------  . . .
tomiast bardziej równo, mając pewną ■ W wadze ciężkiej Szkwarkowski (L) 
przewagę w drugiej rundzie Po przy- wygrał pewnie na punkty z Garsteckim, ■ 
znaniu zwycięstwa Matuszewskiemu do będąc bardziej ruchliwym i odważ-[ 
chodzi znowu do burzliwej demons.ra-, niejszym w ataku, 
cji publiczności

..................... . ...............w pir"ki,,o,lxkaarsssss°»sX"!
x, f»»»- l;.L“™dS'3C?;

I Sędziował w ringu p. Sikorski, na

W wadze koguciej Ćzortek (O) ru-
Widzów przęsło 3 tysią-ce. (AL K)

I nieznacznie i niezasłużenie
wygrywa Wartri z Ruchem 9z7

KATOWICE 17.1. — Tel. wl. — W Ic.t tc. doskonały Maneckl.
k m do.nu zwlązicc-.zy.ti w WióJkich Ha.duiiach 
rozegrany został półfiraucwy mecz p.ęśc ar- 

ł _»_» J__*------ --- - —»M-'Azfvy

i Wartą a Ruchem 9:7. Mecz przyniósł wbrew 
[ wszelkm oczekiwaniem | algebraicznym obli- 
[ cieniom n.ea-.ccznc 1 fezy tym nawet niezbyt 
I zasłużone zwyeięsżwo wiC.okrc-taym mistrzom 
1 kraju. Według przebiegu zawodów, hajdocza- 
cont należał s.ę remis, gdyż Wiedemann wy- 

, grał swą rewanżową waiię z Szuiczyńskim. |

Byta to najładniejsza 
walka meczu, rozegrana w ba dzo szybkni 
tempte. W plerwizym starcu zawodnicy 
wzajemnie się badają. Kajnar »Jpszy tech­
nicznie dąży do zr/arcla, lecz Maneckl stara 
sę utrzymtji dya.ans, co mu bardziej odpo- 
w.ada. Druga runda Jest najbardz ej zajadła. 
Maneckl pa-ę razy bardzo mocno traf.a, lecz 
Kajnar natychmiast rewanżuje s.ę. W trzeciej 
przeważa nieznacznie Maneckl. Poznańczyk 
ńrpetnle niepotrzebnie uc ekał się pod koniec 
watki do faulów.

Waga pólśrcdala: Sipiński — Benlck. Zwy­
cięża SIp.ńsk'. Mistrz Polski zaprezentował

kę tylko na remis.
W wadze lekkiej Bąkowski (O) wyraź 

nie przeliczył się z silami. Początkowo 
walczył nonszalancko, bagatel zu ąc 
Góreckiego. Lwowianin przez wszyst­
kie trzy rundy zadziwiał swą nieoożytą 
ruchliwością, ciosem i atakiem. Prze­
waga i inicjatywa Góreckiego były aż 
nad.o widoczne. Ogłoszenie walki za

Bilans II-ej rundy
Mistrzostwa drużynowe Pclskl w i 

boks.e przyniosły serię niespodzianek. I 
Faworyci natrafili na silny opór ze' 
strony outsajderów z bokserskiej pro- 

' wincji. Jest to niespodzianka miła.
Ale jest i nieprzyjemna. Sa nią awan 

tury, jakie wywołały decyzje sędz.fow 
skie we Lwowie, a częściowo ! w Haj­
dukach. Źródło ich tkwó niewątpliwie 
w dużym stopn.il w lekceważeniu prze 
ciwników ze strony gwiazdorów bok­
serskich. Olbrzymiej ambicji, wyśru­
bowanej przez własną widownię, prze 
d'wstawiają asy — lak to coraz częś­
ciej czytamy — tylko rutynę i techni 
kę. To stawia arbitrów przed cięż­
kim konfliktem: z jednej strony ma on 
wieikię kwałif.kacie mistrza, z drugiej 
stwierdza wspaniałą bojowość nowi­
cjusza. O błędy wtedy nietrudno.

Wyniki niedzielne:
Warta — Ruch (Śląsk) 9:7. 
Okęcie — Lechią (Lwów) 9:7. 
HCP — Gedania 15:1.
IKP — KSZO (Ostrów) 8:8.
wprowadzają do finału mlsrzostw 

drużynowych Polski trzy zwycięskie, 
zespoły. Sprawa IKP 1 KSZO jest 
dość skomplikowana, ponieważ regula­
min tegoroczny rozgrywek nie przewi­
dział terminów w razie potknięcia fa­
woryta-. |

' Wobec tego w niedzielę najbliższą 
Okęcie spotka się z HCP w Warsza­
wie. a w Lodzi odbędzie sie zapewne 
mecz rewanżowy IKP z Ostrowcem. 
Remis ostrowiecki wywoła przesunię­
cie w całym — bardzo przeładowanym 

|— terminarzu.

I

I Renomowani gcścc raczej rozczarowali.
I Przewyższali сиг, cop awda miejscowych pod
1 względem technicznym I rutyną, nie byM jed- _ ___ -------- -----------

nali w dobrej kcadycji. Z zawoda ków ich się zupełnie blado, w.-r.cząc niemrawo I bez 
zawiedli zwłaszcza Kajhor i Vogt, którzy są ambicji.. ШеПкй atakował częściej, kontrę 
Jafrgdyby г-lc doi:*.сгсwatr.. i SIp ńoktago były Jednak cctalejsze. Wahca

M ejscowi watazyffl bardzo ambitnie 1 nic I zasadniczo rem.sowa; o zw/dęeiwle zadccy- 
ua.ępl.wle. Doskonale wypad! zwycięzca re- , do wato ostrzeżenie udzielone bieńkowi. 
prezertan-ta Pti lr Ka.taara — Maneckl. Do . Waga śred-ха: Wiedemann (Ruch) — Szot- 
bray poza tym b;il. Bieniek 1 Wiedemann,, na- ' czyńskl (War.a). Przy wyrównanej pierwszej 
tomiast Wilczek wypadl bcznadzlctaic ! w dwu cwtata ch rundach miał przewagę ślą-

Przod rozooczęc cm walk wynik opiewał; 2ak, to też wyn к rem sowy jest nlezrozumi*. 
Już 2:2, gdyż’ „Jasiński“ nie mógł walczyć » . ty. WcOa na wcale dobrym poziomi«. 
Sobkowtaiclćm z pcr.vcdu grypy, я w wadze t W.-tsa półciężka: Szymura (Wa ta) — K»- 
cteMaej Wrazd.o uayekał 2 puntoty “* * ‘ ‘ *“
walkowerem, gdyż Warta w ogóle 
stawiła zawór1: ka w tej wadze.

Waga kogucia: Kczoklr (Warta) 
czek (Ruch). Zwycęża w drogiej 
perwszej rundy poznańczyk przez k. ----------,--------- __
czok wypr.dt zuprtnte blado, wcale się nic ; nlek na w dowin rozpętała się n obywała bi 
kryl, <J.valcrc-:n'e byt na deskach, a za trze- : tera protestów. Sala uspokoiła się dcp.ero pc 
tira razem pozwc-iił s‘ę wyliczyć. I fconlce ttaslypnej waHkl.

Waga plörtrrz.va: Korzenie« (Ruch) — Vogt; Sędziował óob.-ze w ringu p. Michalak 
(Wariat. Zwycęża nieznacznie na punkty - Grudziądza. Punktował p. GorczyCki z Lodz 
ślązak. P'crwrza runda wyrównana. W deu-1 Publcznoścl kompita. (hr.), 
gicj heCduczanfa loduje parę potężnych ha­
ków, co wyrażn.e oslabta Vcgta. W ostatniej 
obustronna wymana ciosów. Walka na Po­
ziomic bardzo przeciętnym.

Waga klaka: Maneckl (Ruch) — Kajnar 
(Warta). Zwycięża nieznacznie lecz pewnie

r wadze j Wrga półciężka: Szymura (Warta) — K*> 
równie) I lorśco (Ruch). Wyocćco na purZcty zwycięża 
nic w»- i m’r/'-z Pólsfc.. Kt t r-i’co pnzsdstarw a materiał 

' zupełnie surowy, to też w drugiej, a zwtasz-
— Wil cza w trzeciej rurdz.c zupene opad! na »I- 
mtaucie łach. i
o. WIl-, Należy dodać, że po walce Sipiński — Bied

Istny
POZNAN, 17.1. — Tel. wł. — Już w I malej ruchliwości. Kilku ciosami na walk wychodziła rozczarowana^ Zadowo- 

toku rozgrywek o drużynowe nristrzo- szczękę i żołądek w trzecim starciu poz leni byli jedynie zwoieanky Cc.4T.skie- 
stwo poznańskiego okręgu sygnalu-o- nańczyk zapewnił sobie zwycięstwo. j go. (SL SI.) 
waliśmy. że w drużynie poznańskiego W piórkowej Walkowiak (HCP) wy- 
kiirbu fabrycznego powstaje nowy gro- soko pokonał Zielińskiego (Gedan.a). W 
źny przeciwnik w rozgrywkach o mi- j porównaniu z poprzednimi walkami o- 
stwostwo Polski. Te przypuszczenia1 baj piórkowcy zademonstrowali nieco 
potwierdził już pierwszy występ HC-P i wyższą technikę, punktując n eźle w 
w rozgrywkach miedzyokregowyc-h 1 
zwycięstwo 15:1 nad gdańszczanami.; „«uapwuŁitwau,« »

Gedania nie doznała bodai większej! spotkanie w wadze lekkiej, 
kieski w swei historii. I.,»./--------- ' Z'""'. r \------ * _
jej byli pewni wygranej leszcze na;du przez k. o. rutynowanego nirsza (Cie-

zwarciu.
Nadspodziewanie szybko skończyło się 

 , 1__ _ . . _2_. w której 
Kierownicy J Szymczak (HCP) pokonał w drugim star- ■ . . . Z*t»« nv*vra*a tz o ł-l«♦« •«» r ra rł arrt\ Hił-e-»ra (f i ra _

Sobkowlak podpisał zgłoszenie d’; 
Warty i walczył w niedziele na Śląski 
w barwach zielonych. Otrzyma om zwoi' 
r.ter.ie z Warty po ukończeniu drużyno 
wvch mistrzostw Polski. Przeciw Okęcit 
Warta zobowiązała śobkowiaka ni< 
wystawiać. (

Spotkanie międzypaństwowe z Norwe­
gami przynios’o PŻB za'cdwie okcło 40ł 
z! czystego dochodu.

Smali Montana
Fil piński bokser-Iiliput

5,250 funtów. W marcu odbędzie się rem*» 

cy.ny mecz M xa Baera z Walterem Ncu- 
eel‘«n, o jedenaście tysięcy funtówt W 

kwietniu mistrz świata wagi piórkowej Atu 

ryltanln Pcte Sarron spotka się w walce a 

tytuł z mistrzem Angli, Johny Mc Groryrn. 

Zarobią pięć tysięcy 

wadzonc są obecnie 

dzenle do Londynu 

czyfby ze zwycięzcą

Mecz ten odbyłby się w tygodniu koroaacyj- 

nym, na otwartym stadionie w Wcmbley, 

przed stutysięczną pubF.cznoścIą.

Jerzy Sokołom

Londyn, w styczniu 
Smafl Montana, lilipuci bokser »lipiński.

pierwszym «папу przez amerjżcańUc« National Boxing
Л -га ' i.-.-i.n«. « »ta* I ra trader ra m’«tna ÀwlfltA W

krótko przed meczem. Przedstawiciele , dania). Po żywej wa’.ce w r------ ----- , łwint« w
oewność siebie i starciu, w którym przeważa poznanczyK • AssodatJon za of.cjainego m-strza świataCegielskiego słysząc 

gdańszczan jeszcze więcej przyczaili 
się, czekając dnia zmierzenia sńę w rin­
gu. Dopięli swego, zwyciężając właści­
wie do zera. Jeden punkt w wadze śred­
niej sędzia pan Czernik z Łodzi gdań­
szczanom podarował, uznając walkę za 
nierozstrzygniętą. 1 dobrze zrobił, gdyż 
ani Kazimierczak (HCP), anj też Gołę­
biewski z Gedai.n nic dosłownie z 
boksu nie pokazali.

Sukces sportowy HCP nie poszedł 
jednak w parze z kasowym, gdyż w 
olbrzymiej hali reprezentacyjnej Tar­
gów Poznańskich zgromadziło się zale­
dwie 500 widzów. Spowodowane to zo­
stało 10-stopniowyin mrozem. Sedz a 
ringowy p. Zorzycki z Warszawy zsi­
niał w koszulce z krótkimi rękawami.

Spotkanie jako całość stało na niskim 
poziomie. Wszystkie walki rozegrano 

; w dystansie przy wzajemnej wymianie 
I ciosów. Z błyskotliwej techniki nie wi-

Ostrowiec nie służy •••
I. К. P. wyjeżdża z remisem

OSTROWIEC. 17.1. — Tel. wl. — wygrał w drugiej rundzie przez tech- 
IMecz o drużynowe mistrzostwo Pol- niczny k. o. z Kocjanem И. Łodzianin 
óki KSZO (Ostrowiec) — IKP (Łódź).cd początku góruje nad przsciwuikieni. 
8:8. IKP bez Chmielewskiego. j choć ten próbuje bronić się. Po kilku

Stachurski I (KSZO) wygrał na pun-1 Prostych Woźniaklewieża ostrowianin 
kty z Popielatym CIKP). Łodzianin rna rozbity nos. Sędzia przerywa wal- 
ładn.e kentruje, jednak silnym; sierpa- kę .
mi obu rąk Popielaty zbiera ogromna i-1 W wadze pólśrednicj Czuba (KSZO1 
ieść punktów i ma przez wszystkie i ~ Szczurkowski (IKP). Wygra! Czu- 
trzy • rundy przewagę. W trzeciej run- ™ pierwszej rundzie przez d.i skwa- 
«’zie Popielaty slatnie«i k >ńczy spot- lifikacie przeciwnika po ciosie otrzyma- 
>an'e w\cz nanv ,nym:w tył głowy. Waga średnia ł-rań-
- .fei^kogiiie) walka «S?0» r0?K>sł RwnpU (IKP‘

HKP) zamiast k-^hizio. ktdfy '*’а,с»У stebo- jednak twar- ’ T.Ж.?’ » n ™ ' < ' ’^s- .wicznie robi za niskie uniki,
a. , /-rai ‘«J Ł -s.*'' ‘ dostaJe dwa napomnienia. W

cłHf-aŁitaen Й «roUk* Se dr nlN rundzie ’ sędzia go dyskwalifta ........ ................
47 A tń wrltn'20 szegęk,. zwycięstwo Егчйсга- dzieliśmy nic.

, , ,,, , [ kowi. ! Sędzia punktowy nie miał trudnego
piórkowej Wojs.awskii Waga półciężka: Pietrzak (IKP) ła- zadania, gdyż wszystkie walki zawod- 

(KSZOO zdecydowanie wygra! (ale ne j . . ....
w opinii sędziów) ze Spodenki: w czem 
(IKP), który miał aż dwa г. a po mc ienia. 
By.a to najładniejsza walka wieczoru. 
W pierwszym starciu zawodnicy bada­
ją się. Wojslawski 
wchodzi w zwarcie i 
z ciosem. Łodzianin 
głową, przytrzymuj-1, 
<iać rady z Wojslawskim, który 
»kakuje go coraz to innym ciosem. W 
drugiej rundzie w dalszym ciągi, jest 
przewaga Wojsławskiego. któ-у jest
lepszy w zwarciu- Spodenkiewiczowi 
ten syst.m walki nie odjx>w ada . dą- , — .,w-
ży cn do dystansu, gdzi; udaje mu się je- [ waiski (KSZO). Walka nierozstrzy gnię- 
<kn lewy sierp, który jednak na prze- ta. Obaj walczą bardzo chaotycznie, 
c wn ku nie robi wrażenia. W zwnrc.u u alka brzydka. Kowalski nie mćgl so- 
Spodenki:w:cz przytrzymuje przeciw­
nika, Wojslawski nie pozostaje mu 
dłużny i obaj dostają napomnieć, e. W 
trzeciej rundzie Wojslawski za to sa­
mo otrzymuje napomnienie. I w te; 
randzie Wojslawski ma przewaęę wy­
grywając na punkty. Sędz.owie ogla-

bardzo ładnie 
wychodzi z niego 
kcmb.nuje. bi'e 
nie mogąc sobie

гз-

dnie punktuj; Kocjana I (KSZO* Pie- nicy poznańscy rozstrzygali zdecydo- 
trzak walczy bardzo dżentelmeńsko i warrie na swoją korzyść.
zyskuje sobie sympatię public« ości.| W wadze muszej Liszka (HOP) po- 
Kocjan dzielnie się trzyma z tak reno-, konał na punkty po nieciekawej i pry- 
mowanym zawodnikiem przez dw e; mitywnej walce Cynamona (Gedania) 
rundy, odgryzając się często itwymi Gdańszczamn zupełnie surowy parł 
sierpami. W trzeciej rundzie Pietrzak przez wszystkie trzy starcia ze spusz- 
laduje mocny cios na szczęce przeciw- czoną głową naprzód, przy czym na- 
tiika który idzie na deski do su-dmiu, dziewał się na kontry L’srki.
wstaje i zaraz się znów kładzie. Sę- I W koguciej Kolecki (HCP) zwyclę- 
dzia kończy liczenie. Pietrzak górował — "*k'- C!-~-*«l.:— 
nad prziciwnJkiem oprócz techniki do­
brą budową i podobał się najbardziej 
wśród gości.

Waga ciężka: Kubiak (IKP) — Ko-

zupełnie surowy part

na początku drugiego Szym.-zak dobrze ' 
wypracowanym podbródkiem posłał swe 
go przeciwnika do 7-miit na deski. Hirsz 
wstaje, lecz Szymczak znów posyła 
Gdańszczanina na deski. By! to klasycz­
ny k. o.

Pierwsza, prawdziwie ładna walkę, za­
demonstrowali Radomski (HCP) i Jawor­
ski w wadze póiśredniej. lecz starczył« 
tego zaledwie na pierwsze starcie. Przez 
dirugą i trzecią rundę chwilami dość chao ( 
tyczma wymiana ciosów. Wybrał wyso-1 
ko Radomski, i HCP prowadzi 10:0.

W wadze średniej sędzia ogłosił wy- pieszczony nos zdradza w nim boksera. Mary 
niK riierozstrzygrfety PO słabej walce Ka Filipińczyk mówi wprawce nieźle po anglcl- 
zjntierczaka (HCP) z Gołębiewskim (Ge jtcz jVS| zbyt rkromny aby opowiadać 
dania). Byl to jedyny punkt który gdań-, ’ , „ , , . * ... mro,.szczanie z Poznania wywieźli. ° soblc- Musiatem wiec zwróć c ».ę po mtor-

W półciężkiej Klimecki (HCP) zwyclę- | d0 J0»0 managera, Johny Rogcrsa.
Żył ruchliwego Hanskego. We wszystkich Przyjechaliśmy tutaj — rozpoczął Roger» — 

Starciach górował silniejszy fizycznie Kii aby zdecydować na ringu kto Jesi mistrzem 
mecki. który w trzecim posłał Hanskego 
nawet do 5-ciu na deski.

Liczyliśmy, że Chistowski (Gedania) 
w wadze ciężkiej zarobi punkty dia swei 

Idrużyny ze słabym Adamczykiem, fym- 
■czasem okaza’o się, że gJań<zczin n ra 
poprzedzającą go reklame nie zasługi­
wał i zawiódł ztreln:e. Już w pierwszym 
starciu Adamczyk bił przeciwmika jak w 
bęben, chociaż sam otrzymał upomnienie 
za uderzenie w kark. W drugim ta sama 
historia. Clfstowski nie znajduje Itiitęj ra 
dy jak podwójne krycie a gdy pierwsze 
i drugie ostrzeżemie n e 
posyła gdańszczanna do 
zwvcicstwo Adamczyka 
nv k. o.

Nieliczna publiczność, 
wala się ciekawych 1

' wadze muszej, przyjechał przed kilku dmajnl 
! z Ameryki do Londynu. Filipińczyk stoczy tu 

i walkę o tytuł z Bccmy Lynchem, który zno- 

■ wa uważany Jest za mistrza świata przez 

Anglików.
Montana w całej pełni zasługuje na awój 

przydomek ,,smali1 — maty. Jest on najdiob- 

nlejszym bcCcserem Jakiego widziałem. Zbudo­

wany Jest nieproporcjonalnie. Wielka głowa 

osadzona Jest na wątłym tułowia,- a zbyt dłu­

gie ręce sięgają niemal kolan. Jedynie roz-

I

I

I

żyt na punkty Sierońskiego (Gedania). 
Przez wszystkie trzy starcia nieekono­
miczna wymiana ciosów przy bardzo

po it iga. sedzt-j 
rogu i ogłasza 

przez teJihcz-

funtów. Wreszcie, pro­

rokowania o »prow«« 

Joe Louisa, który wał- 

spotkania Baer—NeuseL

Tupalski 
i 6*ciu Legionistów 

w barwach AZS
Pierwszy mecz hokejc-wy o mistrzostwa 

ki. A Warszawy AZS — skra, rozegrany n, 
iodow-sku w Parkir+adercny^łt.ego^jilkoncz« 
się zwycięstwem akademików w^->łMiku sił 
(2:0, 4:1. i:O). — m

Sensacją tego meczu byt wyktęp dawnycł 
legionistów w barwach akademików. Począt^ 
kowo secesjonlścl Legii pi ojektewah ws.ąp.6 
do Poloa-I, po krótkim Jednak pobyć.c w 
drużynie „czarnych koszul“ podp.sali zgło­
szenia do AZS. Do drużyny akademlckcj 
przystąpili: Przcżdzeckl II, Szenajch, Maler- 
skl, Szabłowski, Rybicki. Kamiński.

Dzięki temu AZS wystąpi! w następującym 
składzie: w bramce — Gzel; na obronie — 

; pierwszy atak: Materskl, 
Szenajch, Goszczyński; drugi atak — W.ęc* 
kowski, Rybicki, Szabłowski. |

Akadem cy przez cały czas meczu mielu 
szaloną przewagę | wybitnie górowali nud 
drużyną robotniczą. Bramki dla zwyclęzcó-J 
strzelił: Szabłowski 5, Tupalskl, Materskl,] 
Szenajch I Więckowski po jednej. Sędziowali 
p. Bucholc.

Inne w-.n.W: Skra — Makabl 3:0, AZS II — 
Warszawianka II 5:2.

TURNIEJ HOKEJOWY WARTY 
POZNAŃ, 17.1. — Tel. wt. — Z okazji Ja- 

bleuszu urządziła srCcc.Ia hekejowa W.artj 
turaej z udziałem AZŚ (Poznań), Warsza. 
wianki, i Polonii z Wa-rszawy.

W pierwszym dołu organizacja nieco szwan­
kowała. .

AZS — Warszawianka 3:2 (2:1, 1:1, Gą)).' 
Warszawianka jako całość nic uslępowalą 
AZS-owI, wypadła nawet pod względem zes- 
petowym nieco toptaj, n-Iż Akademicy, którzy 
mieli większe indy-w dualności. Wyróżnia! się 
zwłaszcza Zlc-Jński i FC-rl-ty. Pierwsza tercją 
wyrównana, w drwgej obraz się nie zmienia, 
w trzeciej lekką przewagę począ kowo ma 
Warszawianka później AZS. Bramki dla poz- 
nańczyków zdobyli Ziefński 1 Firllk, dla 
Warszawianki Przedpełski.

Warta — Potcnta 2:0 (1.-0. Id), 0:0). W Pó. 
lonil, prezentującej się słabo, wyróżniał »tą 
tylko Kryger, w Warcie Tadeckl i Sobkłe-j 
w'cz. Bramki dla Warty zdobyli Sobkiewicz ll 
Urbański II. |

W niedzielę w walce o trzecie mlejsec War- I 
szawtanka pokonała Polonię 9:0 (1:0, 4:0, 
4:0). Warszawtanka była pod k.mżdym wzglę­
dem lepsza 1 nie wystała się zbytnio. Bramki 
zdobyli Głowacki I Doleżat po trzy, Przed- 
petsfc. 2 i Werner jedną.

AZS — Warta 4:0 (1:0 0:0, 3:0). Derby 
Poznania pnzyntosły ciekawą walkę, przyczyni 
wynk cyfrowy nie odzwlerctadla przebiegu 
gry, gdyż Wada byta lepsza, niżby się wy- 

, i dawało. AZS przewyższa! przeciwnika lepszą
. -Londyn za- ja2dą na łedz e. Obok Ziemskiego wyróżnia! 

jako ' się z „zielonych“ Tadeckl. Bramki zdobyli 
1 ZkTńnkl, Warmiński 1 dwie Kasprzak, dawr.y 
| gracz Czarnych.

I
I

I I 
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sierpowy. Jeat o-n bezwzględnie Jednym z naj- ( "fiipa-teki, Twaidoj 

szybszych bokserów, Jak'ch ring widział. Tra- ” '**■ "

flć w Montanę, to Jest naprawdę wielka sztu­

ka! Poza tym pos’ada wytrzymałość i ru 

tynę. Stoczył przecież Już w swej karierze 

US walk, ulegając tytko sześć razy. Ngdy nie 

przegrał przez k. o.

— W jaki sposób doszedł Montana do extra

świata, Lynch, czy Montana. Przepchaliśmy 

10.000 kilometrów aby załatwić te sprawę.

— Jakiego rodzaju bokserem Jest Montana? 

— pytam się.
— Montana zawzlęcza sukccsj’ swoje nic tyle 

sile punchu, Ile wapantatej technice. Najgroźniej 

szym uderzeniem Jego Jest błyskawiczny lewy

Węgierscy pływacy w Polscei waiKa orzyasa. KowaiSKinie megi so-
l bie dać rady z unikami Kubiasa W 
trzeciej rundzie obaj są bardzo wy­
czerpani. Wynik remisowy

Na-lepszy z gości Pietrzak, ______ ___________
niakiewicz i Spodenkiewicz. U gespo- odczuwą bowiem wybitny brak ludzi, 
darzy najlepiej prezentowa! się Woj-[ do pracy. Po ustanieriu orezesa płk.!

I Pereświet • Soltana. który służbowo [ 
P. Świdnicki z orzen'esionv został na prowincje, ustą­

piło również kilku innych członków za 
rządu, tak że w chwili obecnej PZP. 
trzyma sie na trzech, czterech oso­
bach.

W obecnym stadium prace zarządiu 
PZP. ida w kierunku przygotowań do; 
ważnego zebrania (za 2 tygodnie) i doi 
skompletowania przyszłych władz.

Kwestie czysto sportowe znaiduja 
uzewnętrznienie w orzygotowywaniu zi

grywając na punkty. Sędz.owie ogla-.s,>awski i Stachurski I.
«zają remis, który bezwzględnie .trzy-1 \v ringu sędziował 
wdzi ostrowian tia. | Warszawy, na punkty p. Sadtowski ze

Waga łekka: Woźniakiewicz (IKP) i Śląska.
Yrrru

Polski Związek Pływacki znatduie Przv>wmmeć należy, że w barwach 
sie w przededniu gorąco upragnionego B.E.AC. startuje również mistrz olim

Woź-[walnego zgromadzenia. Obecny zarzad oiiski Csik. Być może, że i on wejdzie 
w skład drużyny, która przybyć ma do 
Polski. W każdym bądź razie czynione 
sa starania. abv — ieśli nie przekroczy 
to możliwości finansowych — i on star 
tował w Polsce.

Po raz p'crwszy walczył na jakimś 

Za walkę tę dostał os’ern 

spotkanie z Lynchem ma dostać

dola- '
I

Raz 9:7, raz 7:9
Dwa mecze Wisła — B. K. S.

KRAKÓW, 17.1. — Tel. wt. — Pned trze­
ma dnami bekserzy Wisty bawIH na Śląsku

W przepełń 'mej po brzegi eaffi Dorna Ro- 
•otatczcgo w Nowym Bytcenlu, rózeg cay zo- 
»tai w średę międzyklub owy mecz bettserski: 
BKS Strzeiec — Wata (Kraków). Zawody za- 
tończyly sę spodziewa :ym. choctaż molo e- 
fcfctowraym iwyeięsiweat gcr.pcd?j-zy, w sto- 
ms-Csa 9:7. Po r-i-rtl-ertaysh z-wcestwach 
oad IKB (Świętochłowice), a zwłaszcza !KP 
Łódź (11:51), Łp<xtac*CŁio s.ę od BKS cze­
goś więcej.

Inna rzecz, że I Wista rozczarowała na ca­
łej linii, niczym n'e potwierdzając formy, ja­
ką n ewą piCwIe jej aŁto-zy wykazali aa me­
czu z Sokołem poznańskim. Niektóre walki 
byty nie mstef Jc«Ł-.ak b. c rtrawe.

W watce wstępnej rozegrano pótfaal o ml- ' 
«•.rzecIwo Mąrtca młodzików (waga kogucia): 
Uszek — Blachnlt. Zwye ężył zastażenle na 
purkly Uszek (Pcllcyjny KS Katowcc).

W wadze muczej ntaokrzesaay Czyż (BKS). 
remstde po słabej walce z Bałuckim; w ko- 
guc ej ongiś dobry Dziura rcmCcuje z Grelą 
(Wsta), wykazującym słabą technikę nóg. 
Pod koniec walki obaj bc£Jse.zy stale krwa- 
Wą.

W piórkowej deb-y w krvc u Krawczyk 11 
(BKS), powala niezwykle zażarcie walczącego 
flacha ki.kok.ctale na dr&d, wygrywa jeduJt 

leznacznc tyJko na punkty.

W wadze lekkej Patdera 1 Marzec (W) 
wdali sę w blfa ykę 1 choć fcraljywlan a był 
groggy, lel-ejrtal od początku ważki, ślązak 
wygrywa i--“--» b. rr'r—ac?r*‘e m sunięty.

W póiśre.i ej Łukaszczyk (BKS), w mtaj- 
eeami tal. . .c;un eipa.krua <i z Matabow- 
ekm tzzyskail jodynie rcml'3. W średn-ej od­
byty »’t Cwa spe-kania: Sienkiewicz (W), w 
drugim sta-c-r wygrał p.raez techci. k, o. z 
W lem-rm, klóry. nawOBom mówiąc uclckt z 
rtagu przed ogOoszmltan wyr/ku. a Bański 
(BKS), wygrał przez techn. nokaut (symula­
cja) z Rakoczym, w ir «Txta’e.

V7 osta-rle] walce (pó'clężka), żbik (W) 
«ryg-w* z począ kuttaeten Paskt -em.

W rtagu sędziował nlezdrcydei vanle przód. . r ......
Ktfik z Katowic, na punkty p. Sadiowstd — ciel n—d-zle ze Staszftiewerem (Wista), 
b. detaze. i *=-*------- ‘ ~ *------- ---- —*-■-----------

przegrywając z BKS-em w Ncrwym Bytomiu [ mOWVCh mistrzostw Polski We LwO- 

9:7. Dz ś odbyt się m:cz rewanżowy w Kra- ■ и-:€ oraz w Pucharze Młodych, który
Älzorganizowany bedzie na terenie całej

rzcen. któizy nie tytko wygrali 10:6, ale win­
ni byli dc frirto ziwycężyć w stosunku 11 :5. 
Sukces <Ł’i Wisły tym cotuicjszy, że wystą­
pił» bez Juszczyka, Rakoczego. Mleczysław- 
sk ego 1 Macha, demonstrując natomiast UC<u 
nowych zawodntaów, których na pierwszy 
phn wysuwa sie Chwtatfccwfcz, zawodnik 
mtody, twardy o dość dużej szybkości 1 do­
brej oolentacjl. U gości na pierwszy plan 
wyunąt się Kurka.

Waga kogucia: Batadd (Wisła) — Szysz. 
Lepszy technicznie Bałucki przeważa przez ca­
ły czas | zwycięża zasłużenie na punkty.

• W drugiej watce w tej wadze spotkali się 
Grela (Wista) i Dzura (BKS). ślązak w 
pierwazej rundzie uderza dwukrotne w kark 
przceiwnka, a gdy to śę pow-arza po raz 
trzeć’, zostaje zdyefcwajr kowany.

Waga pló-kowa: Krawczyk (BKS)—Chwist­
ków cz (Wista.). Rutynowany ślązak przewa­
ża Jednak wygrywa nieznacznie.

Waga lekka: Ptah (W sta)—Pandro (BKS) 
kończy się rornsem, po nieciekawej watce.

Mato emoc'1 doslarcn również spotka«« 
w wadze pólśrcdnoj, gdze Lukaszczyk re­
misuje z Moszkowfkm, Jakkolwiek byt od 
niego zdecydowanie słabszy i wtaen byt 
przegrać. W dragJm apotkanJu tej wagi Bań- 
dci (BKS) przeważa przez crfy cza» nad Wa- 
etawem (Wota), któremu w trzccen »tarota 
wybija ponadto ząb.

Waga środ-.ta p-zynos! najciekawsze spot- 
fc-róc Ktrfca (BKS) — Ź3>U (Wisła). Krako­
wiana doskonale rozwiązuje proSlem tej wal­
ki 1 m'mo nieonaemej przegranej w pierw­
szym starciu nlyyr-1 lje tę róktitę w miarę 
rplywj czaru 1 fnlranąjąc doskonale, zapew­
nia eobte zbd-użccc zwyc ętwo.

Waja pótaężka: Pasek (BKS) pomimo nad­
wagi przegrywa przez techniczne k. o. w trze-

I
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Polski. Bedzie to poszukiwanie nowych 
tatatrtów. których brak daje sie nam do 
tkliwie odczuć, zwłaszcza że stare asy 
z dr.ia na dzień tracą na wartości

Sprawa trenera pozostaje już niemal 
wyłaczme w rekach Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego, które­
mu PZP przedstawił oferty Ameryka­
nów i który zastrzegł sobie prawo osta 
tecznei decyzji.

Polski Związek Pływacki postanowił 
wreszcie dostarczyć pływakom Dolskim 
w sezonie zimowym wiekszeri miedzy- 
rarodowej imnrezy. Prowadzone sa per 
traktacie z Węgrami o sprowadzenie 
kilkuosobowego zespołu, złożonego z 
czterech pływaków i dwu oływaczek. 
Przewidziany iest udział w tej druży­
nie dwu crawlistów i po jednym 
..grzbietowcu“ i ..klasyku“. Zawodnicz 
ki węgierskie pływałyby w styki do- 
wo'nvm i klasycznym.

Węgrzy z pod znaku B.E-A.C. star­
towaliby w paru najsilniejszych ośrod­
kach oływactwa polskiego.

i

i Sedz owat w r ogu p. W’a'acsfcl, na punkty '

(hr.) i Kreuzwirth. Publiczności 700 ceób. j

WALNE ZEBRANIE WARSZ. O. Z. PŁY­
WACKIEGO odbyło się przy udziale delega­
tów 8 karbów.

Nowy zarząd, wybrany przez cHtunacJę, 
przedMawta »ię następująco: prezes: p. kpt. 
Domaradzki, v c^preie» — p. dr. Orużewsk . 
sekretarz - p. Ofcusznikow*, skarbnże — p- 
dr. Wertrelet, ezlcrUccaUe zarządu pp. łnz. 
Ste’ne'6cn 1 Zwcllrr-W, kapitan eportowy p. 
Jabłoński. Przęwodnłczyt sprężyście kpt. łlom-

która sp idzle- 
wyrównanych klasy świalówej?

— Kariera jego Jest bardzo romantyczna

| Montana pochodzi z tego samego miasta ta 

Sarlota, co Pancho Villa, pogromca JImmy 
! Wilde. Jako młody chłopiec wyemigrował do 

| Ameryki. N gdy w życiu nie miał żadnej lekcji ' 

w bokśic.

Jarmarku.

rów. Za
cztery tysiące funtów (100.000 złotych)!

ObecrJe Monatana ma 24 lata, Jcsit żonaty
I ma dziecko. Do Europy przyjechał nic tyt­

ko, aby zakończyć spór o tytuł mistrza śwla
1 ta. „SmaH“ ma już dosyć boksowania 

j Chce sobk: na tournée europejskim zarobić 

Walne zebranie oddziału Warszaw- tyie, aby móc 6ię wycofać z ringu i prowa- 
skiego Zw- Dziennikarzy Sportowych dzie spokojne tyc'e rodzinne, 
odbyło sie w oiatek wzv bardzo licz 
nvm udziale członków.

Po udzieleniu usteouiacym władzom 
absolutorium, walne zebranie wybrało 
ponownie na prezesa red. Mariana 
Strzeleckiego, a na członków zarzadu 
red. red : Tadeusza Grabowskiego. Ed­
warda Sokowa. Mirona Szereszewskie 
go i Zygmunta Weissa. 1

Przewodniczy! red. Junosza-Dabrow- 
ski.

Zebranie uchwaliło m. in. stworzenie 
ragrodv - subsydium dla młodszych 
dziennikarzy w kwocie 200 zł. Regula­
min wracuie specjalna komisja. ,

Walne zebranie Związku Dziennika-! . ___ ,
rZV Sportowych W Krakow.e wybrało lutym odbçdole s’ę spotkanie dwóch najlep­

szych pięściarzy wagi ciężkiej w Brytyjskim ; .. . -------- -- ----  ---------- --------- —■ —
Imperien, Ben Foord — Jack Petersen, ty W Tarnowie mistrZOSlwa Pófcki w te- 
gdzle dochód zawodników obl czory J»t na ' HtyJStO Owyill i > v

J | Mistrzostwo indywidualne pań zdoby«
*a Smętkówna (Warsz?w‘anka). bijać w 
finale Cichoniówt.ę (Świętochłowice) 
21:16. 17:21. 23:21.

Mistrzostwo w grze pojedyńczej pa­
nów zdobył Finkelstein z Hasinonei war 
szawskiej, odbieraiąc tytuł Gutkowi któ­
ry za’a' drugie miejsce. 3) Loóenhęrz. 
4) Steinherz — obaj z Hasmonei. W kon 
kprennj tH 7'’w .‘•'•’-w.
MISTRZOSTWA BEZ WA.ISÓWNY 

I KWAŚNIEWSKIEJ
ŁÓDŹ. 16.1—Tel. wt.—Waisówna. któ 

ra nrzvgotowa’a sie starannie do mi­
strzostw Ł.O.Z.L.A- w ha'i nabianck-ej 
ż mvś'a o zimowych mistrzostwach Poi 
ski w Przemyślu, nie bedzie startować 
ani w iednei. ani w drugiei 'morezie —, 
ie't bowiem w ciekiei ża!obi^Jg^|| 
kilku dniami zma-rl naistarszjo| 
só"Tiv.

Kwaśniewska równ:eż 
będzie, przechodziła IwwmMH

Montana spotka elę z Lynchem w londyń­

skim Madisonie — Harrlngay Arena 19 stycz­

nia. Wszystkie bilety na mecz ten są Już 

wyprzedane. Bcieserzy mają zagwarantowa­

ne sześć tysięcy funtów, z których Montana 

d osła je cztery, Lynch zaś dwa.
Wogóte, boks angiefekł przechodzi okręt 

nadzwyczajnej „gorączki złota“ 

czyna konkurować z Nowym Jorkiem, 

centrum boksu światowego, w obecnym se 
zonie odbędzie się tu pięć wielkich spotkań, 

które przyniosą walczącym ponad 40.000 fun­

tów, czyli przeszło milon złotych I

A więc poza meczem Lynch — Montana, w

nowy zarzad: prezes dr- Obrubański. 
wiceprezesi Długoszowski i dr. Leser, 
sekretarz Nowak, skarbnik Radwański, 
członek zarządu Chruściński

Finkelstein 
zwycięża w Tarnowie 
W sobotę i niedzielę rozegrane zosta-

W NIEPOGODĘ

ULTRAPAN.......... o11

SZCZYTOUJV ~
tRODUKT

i
i
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Cracovia nie do pobicia w Krakowie
■ Jestiśmy dopiero w połowie stycz-1 krakowskiego Sokoła. Stosunkowo nie- nie grał nawet wcale tak źle, jak moż- 
■a, do końca sezonu jeszcze murowa- znacznie przegrali sokoli z KTH (4:0), naby przypuszczać z impcnującegł wy- 
Bycli sześć tygodni, a jest już pewne zupełnie wyrażn-ie odprawili 
K po raz pierwszy od la< ukończone 
Kdą hokejowi mistrzostwa okręgowe,! 
Bzeprowadzon: rozgrywki kwalifika-' 
Łjne i nowy sezon ujrzy zarówno a- 
■zr.sujących' jak i zdeklasowanych 
Hpza tym zanosi stę na pełną realiza- 
■ę programuzmiędzyokręgowego.
■ GO POKAZAŁY DOTYCHCZAS
K MISTRZOSTWA?
■ W chwili gdy słowa te Piszemy, za- 
■•sowuję się zwolna układ tabili okrę- 
KweJ.
■ Po dziewięciu rozegranych meczach _ _ _ _ _ . _____ _
widać ’vi, te Cracovia jest bezapela- Wawel i Legia. Walka wręcz zadecy 
cyjnie najlepsza pod Wawelim. a o t duje o tym. który kiub zajmie ostat- 
jL-ym w okręgu walczyć będzie jedyma nie miejsce, spadając tym samym do
■ kryniczanami. Obie strony mają w ' k’asy Ii, a który będzie piątym w ta- 
Bmadrzu spory pakiet bramek. Graco- [ beli, kwalifikując się do rozgrywtk z 
Ha odprawiła Legię i Wawel aż 25 
■amk.mi, KTH obdarzył obie dru-
■ ny 2-6 bramkami. Wskazywai-oby to 
№ równe możlitrości cbu aiaków.
■ Bez szans na jedno z pierwszych 
H*u miejsc, ak z wyraźną tendencją 
R> zajęcia trzeciej pozycji, jest zispó!

___ i..L ______________ /.i Makah; niku cyfrowego, trzymał sie wcale dz.el- 
(5.-O) i Wawel (1-2). Wystarczy m wy. -nie w polu, zapuszczał pod b.amkę 
granie m.czu z Legią, a wicemistrze- i przeciwnika, ale uległ przeciwnikowi 

grającemu wspaniale.
Bramki strzelili: Marchewczyk 7, Ko­

walski 4, Wolcowski 3. Michalik i Sta­
chura po 1. (rg)
SOKÓŁ — WWWEL 12 (2Ą 3:1. 2:1)

Spotkanie tych drużyn należało do 
wcale interesujących, a gra stawała się 
coraz bardziej zacięta, w miar; upły­
wu czasu. Początkowo sok«o!i przewa­
żali zdecydowanie. Pod koniec Wawel 
„rozkręci?* się jednak i w trzeciej ter­
cji był rówtrym przeciwnikiem.

Bramki dla Sokoła uzyskali: Wil­
czyński 3, Nowicki 2. Farkas i Pieku­
towski po 1. Dla Wawelu strzelcami 
byli Meglicz i Czajka, (rg)
MAKABI kemb. — GARBARNIA 5:2

Pierwszy występ Garbarni na torze 
I lodowym wykazał, że zespół ten — jax 

dzieliśnry jeszcze w Krakowie drużyny twardoścYt'szybkości. Pos7ćzegó!kT? gra 
krynickiej, ale możemy iuż obecnie po- i—- — •--*----- «- — •------■-
wiedzieć, że u wszystkich drużyn kra-1 
kowskich występuję ie-den charaktery-' 
styczny rys —pewien standart: ataki 
graia dobrze, obrońcy sa iuż gorsi, a 
bramkarza nie ma w całym Krakowie 
ani j-ednego, który byłby doprawdy gra j 
czem wielkiego formatu.

Już nie tylko w Cracovii, gdz.. gra. 
obrońców jest zawsze zdecydowanie, «w; 3. T<CT*arg. e. lmv, p. Haggren; s. 
słabsza od gry ataku, ale W każdej in- ; Jansson, F. Jansson, R. E«-3MS0n.

stwo Krakowa oraz trzecie mieisce w 
okręgu murowane.

Makabi jest na czele drugiej grupy, 
mając w zapasie dwie wygrane, z L* 
gią (3:0) i Wawelem (2:1>). Wystarcza 
to na razie do zapewnienia spokoj­
nych chwil w klasie A. Teraz gra^ą bia 

i io-nieb:escy w mocno oslabicnym skla 
dzie, kładąc nacisk na szkoknie naryb­
ku.

W zagrożonej sytuacji znajdują sie i

mistrzem drugiej klasy.
DOBRE ATAKI - O3RSZE DEFEN-

ZYWY — FATALNI BRAMKARZE ..............   _ __________
Zastrzegamy się z góry, ż: n.e wt- każdy" początkuący ’—wykazuje wiele

cz: obok jazdy na łyżwach wykazują

■ Marusarz 
■klasą dla siebie 
■tWÓW. 17.1. — Narciarskie mistrco- 

•twa Okręgu Lwowskiego odóy'V się w 
ciągu soboty i niedzieli w ramach jubileu 
•zu KTN.

Biegi rozegrano w sobotę puv bardzo 
ciężkich, mroźnych wanirtach. W bie­
gach nie by.o niespodziane*, gi.vż wy­
grywali zawodnicy wyrobieni i typowa­
ni na zwycięzców. Start poza konkursem 
Marusarza w „16-ce“ wypadł wspaniale 
Marusarz pobił oficjalnego zwycięzcę o 
równe 5 minut przychodząc do mety we 
wspanialej formie i kondycji, zupełnie 
świeży i nie zmęczony, dając sobie 
poztiać. że gdyby przyszło sloczyć wai- 
ke uzyskałby wynik jeszcze lepszy.

Skoki rozegrano w dedzeię. W kon­
kursie do biegu złożonego skakano nie­
zwykle ostrożnie, ze zrozumiali cli zresz 
ta względów.

Xonkurs otwarty roił się od upadków. 
Marusarz skaJtal poza koiikutsem. maiac 
za pierwszym skokeni 49.5. za drugim 
50 m. Ten ostatni skok jest nowym re­
kordem skoczni brzuchowi«,ej. Forma i 
stv j Marusarza odbijały się w sposób wi- 

ido -zny od pozostałych konkurentów. 
I \JVyniki przedstawiają »<■-• następująco:, 
łbie z 16 km: 1) Stopka (KIN) 2)!
iTe ssey-e (KTN) 1:09:12, >) Prokopowicz 
(Lc 1:09:31. 4) Maków ecki (PTT
Sk isłav jw). Poza konku. -.cti — St. Ma 
a , rz 1:02:00 sek. 
b <>ieg juniorów na 8 km; i) IFaszyńsk '
■ rrnazium 10-te) 42:43, i) Kuscr (Dnrl mmiu ,
I 'j. Biej pań me odbyt sic z powodu BRAgadIRU — DĄB (KATOWICE),
■ . ?! ilości zgłoszeń. ' _ . . .
■ -wyniku b egu złożonego tytuł mi-
E % ok

*■
■ l 265., 
K' 23 
K x 1 f, !w.
I n ^Lknrs skoków otwartych: 1) Ma* ak
■ n.ecła) jol 4 skoki 26,5 i 34 m. 2'
V Szcz^anowski (KTN) 97.8 pkt, 22 5 ' 36 
I tu z ł-adkiem. 3) Jenik (1-e hia) b6 9 pkt., 
I ,,!J5 z upadkiem. Juniorzy; I) Baran- 
| JX! 'lechia) 1147 pk» 31 i 28 z upa.1- 
| 2) Dewontz (A74) 110.1 pkt. 41
I * z upadkiem.

ho-
zu-

I 
ze swym r.aryb- 
przez starszych.

jnż jednafc zrozumienie elementu 
kejowego i drużyna 
pełnie debrze.

Makabi wystąpiła 
kittn. prowadzonym . 
I t-utaj było kilka wartościowych jed­
nostek. (rg)

CRACOVIA — SOKÓŁ 8:1 (2:0, 5:1, 1«) I 
I Wobec 1200 osób rozegrano ten mecz o ml- 1 

strzosfwo. BlalcczCTTAwi, którzy wystąpili w 
kompletnym składzie grat! przez perwsze 
dwie tercje b. dobrze, a trójka olmpijska, 
STCzagóktle w d.uglej części, stała na wyso­
kości zadani*. W os alWej tercji tempo znacz­
nie osłabło. Sctcót grat strjbieJ anOżeli zwykle I 
zadowolił w oim jedymfe PcsTk.lcw.1cz.

Bramki dla Cracov5 uzyskali .Marcbewczj-k 
dwie, Michalik dwie, Toni dwie, Kowalski 
I Wó.kOT.elci po jednej. IXa Sokoła Panine | 
wócz. Sędz.a CKck.

WAWEL — LEGIA 3:2 (1:2, 2:0, 0:0) 1

Zupełnie niespodziewanie tęcz zasłużeni 
wygrał Wawel spolkonls z robotniczą Legią, 
która tym samym qpa<Ma z Id. A. Drużyna 
wojskowych grała b. debrze a atak jej pra­
cował zespolą*)». WyiMraE? e0} Targosz, 
MedElc I Czki.Tcc. Leg a grała zbyt indywidu­
alnie. a najSopszym byt Chalbowskl.

Bramki dla Waweóu uzysfca'1 Kopczyński 
dwie I Czajka Jedzą. DU Legi Kotaslńtid i 
jedna samobójcza. Sędzia p. W.oczyóskl. ,

zapowiada się

Katowice — Sódertalje 2:1 i 2:0
KATOWICE, 16.1 Katowice — Soedcrtelje| dobry, chocłał brak było specjalnych ernccji 

2:1 (1.0. 0:1. 1:0).

Szwcztz': G. Karissor; O. Malmbcrg, Aodcr»- wałsk.c^o zdobywa szybko i n«e&pcdz.ewsma

podbramkowych.
W pierwszej tercji Wolkowski г podań Ko

Szwedzi we Lwowie
Lwów, 15 etyczn a 1937.

Sódertatje — Lechia 6:3 (4:0, 1:2. 1:1) 
Bramki zdobyli dla Sódertalje Ericason 3, 

Malberg, Kartsson l Haggren, dla Lcchli 

wszystkie Sokołowski.
Sódertalje — Czarni 2:1 (lcO,

Bramki dla Sóderlalje nzj-skaH 

Torbcrg, dla Czarnych Jasiński.

1:1 0:0).
«

Janssen 1

Świeżo opieczony n-itrz Kryney SMorta- 

lje, rozpoczął klfcodnlowc tournee po Polsce, 
od dwu zwycięstw, odniesionych we Lwowie 

nad LcchJą i Czarnymi. Szczególnie zwycię­

stwo nad Cz.-.rnyenl było dla Szwedów cenne, 

zrehabilitowało bowiem porażkę Ich w Kry- 

nky.

miało się wrażenie, że rem sem Czarni byli­

by bardzo zadowoleni. Szwedzi połapali się 
natychmiasf. Początkowo grali zupełnie po­

dobnie jak z Lechią, a z chwilą gdy zapew­
nili sobie zwyc ęski wyn k, stosowali z po­

wodzeniem skuteczną defensywę, przepla­

taną szczególnie w trzeciej tercji grą ostrą, 

jeżeli doszło do tej ostatniej, to była znowu 

do pewnego stopnia zasługa tych, którzy 
środki te stosują stanowczo za często. W 

Czarnych podobał się Stupnlckl i Jasiński. 

Młodzi nte mogli jeszcze dorównać klasie 

starszych kolegów, a poza tym fatalnie 
przedstawiali się pod względem kondycji.

zgromadziły we Lwowie 

tysęcy widzów. Nte n- 

organizatorów od doić 

który tłumaczyć należy 

na gap«".

O
Lechia nie może n..rzekać, że skończyło 

»1« na 6:3 gdyby wypadki potoczyły się tak, 

Jak w perwszej tercji, lwowianie wyszUby 

znacznie gorzej.
Dobrze przynajmniej że Lechia opamiętała 

się w czas 1 zdołała uratować się od grożą­
cej katasfofy. Drużyna lwowska byta dziw­

nie słaba, nie mcgla sobie począlkowo pora­
dzić ze skutecznością kombinacyjnych po­
ciągnąć Szwedów. Nie pamiętano o kry­

ciu, popata ając najprymitywniejsze błędy 

taktyczne. Rezultat takiej strategii nie dat 

na siebie czekać. Po kliku mnułach Szwedzi 
prowadziJ 4:0, p:nu)ąc niepodzielnie na boi­

sku. Pewne przegrupowania w drużynie, 
skuteczne dyrektywy udzielone w czasie 

przerw, zm enfly nieco bieg wypadków z ko­

rzyść ą dla m cjscowyeh. Ogólnie jednak Le 

chla nie zdołała zatrzeć złego wrażenia dru 
żyny dziwnie nleporad-.ej, dysponującej tylko 

wielką klasą Sokołowskiego. Ten OCtatai 

walnie przyczynił się do pep-awy wyniku 1

Mecze szwedzkie 
w sumie ok. trzech 

chroalto to jednak 

pokaźnigo deficytu,
chyba tytko Istną plagą widzów 

we '«kających się wszelkimi szczelinami 

lodowisko.

ж. к.

/5 poprodtlC'

fj Produkt zaufania 
Préparai wyrabiany w kraju.

wyglądaj« 
pierwsze 

oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 

Bóle głowy 
//S ołowiane nogi.

dwie b.acnbl dla Katowic. Srwedzl są n ecó 
speszeni, utrzymują jednak grę otwartą. W 

I drug.ej 1 trzeciej tercji, ponJmo obopólnych 
' zmagań wyn k nie ulega zmianie. Wskuteknej drużynie, oboetnie na którym miej­

scu w tabeli, daje się rys ten zauwa­
żyć i wyciska piętno na obraz.e ca­
łości.

WIDOKI NA PRŻYSZŁOSC — 
JAK NAJLEPSZE

Kierownicy hok:ja -krakowskiego mo- _______________________________ , .......... ................................. ........
i gą z zupełnym spokojem spogicaać w ■ w0(ju t ę«i - zsi«iwic kełcwy o na
iprzyszkść. Tendencja na hokej jest na i "*^* nr"' “ow T“™*
i rynku krakowskim bardzo silna Pow-1 
, stają nowe kluby, jest zainteresowanie, 
publiczność uczęszcza chętnie na mipre- 
zy. A że jest i dobre kierów i:<two, 
więc — brawo!!! (rg) 
CRACOV!A — WAWEL 16:0 (5:0,

4A 7:0)
| Cracovia pokazała pazurki występu- 
i jąc z pełną trójką olimpijską. Wawel

K*’xrw1ce: Karany; Thompson, Ludwleznk, 

Górecki, Wliczek, Urson; Knyćlńskł, Smith. 

Kasprzycki.

Bramki etrrełN dla m'ejseowyeh — obie 

Smith, dla Szwedów — Torobe.-g. Seda'.val 

pp.: Abrahamaon l Trytko. Publiczności z po-

Pomorza
TORUŃ, 17.1. — Teł. wt. — Turniej ho. 
_ _ _ 1 

. starcie trzy drużyny WKS Gryf, KPW Toruń. 
! oraz Cho.rCcz-rJra z Chojnic. Nls prayćiyly

Sobotni mecz był bezsprzecznie nsjplęfcnfej- drużyny. Polonii Bydgoszcz oraz Sókcla — 

szym z dotychczas rozegranych na Tor kace 

w bieżącym sezonie. Szwedzi zaprezentowali 
się z najlepszej strony. Gońcie w ogól: nie 

m'c-E słabych .punktów, kombinował! bardzo 

płynnie, grze nasłali doskonałe tempo, grali

dotkliwego zimna wywoła! niezbyt duże zain­
teresowanie. i

. wa.,iic —V sw / „j.—m •

Mistrzostwa hokejowe [ d.»val przynajmniej od czasu do czasu prób­

kę swej doekonałej, pod każdym względem 

poprawnej formy.

Grudz.ądz ^рс/л-odu braku środków. WcSi*)- 
wercm w$z:<21 do fjnału KPW. Gryf pokccnU 
СЬоДОсплкф w sto«. 6:0. Bramki strzelili: 
Osmański 1 Karaslewicz 2, Sojmow.cz i Gto- 
włrisfcj po jednej. W f.naic Gryf zwycężyi 
KFW w Мошка 3:0. Gra była pro.yadTona 
w bardzo ostrym tempie i etata ca wyeefum 
par*omie t^chr.cznym. W d-natycilc wojsko-ostre, ale nx braatnle. Dorttenr»., graf bram- pozornie tocznym. И йИ’Чл wo. ..o- 

. wych wybijał etę Osmański, pewny był w 
ktrre, obrońca MoArbertf »yt również perw- Tren(c. Obrona ОагЛ-Л', BokeJil —

I azorapdny. W «rtaJnt brylował! LóOv I F. Jann»- pewna. W KPW na wyróżzia-ХЬ zasługuje •

Czarni przegrał! z Sódertalje 1:2. Prze­

grali po watce naogót wyrównane), byli Jed­

nak gorsi o tyle, że nie potrafił nawiązać 

żadne) nici koehblnacyjnej w dość zresztą 

przegrupowanej drużynie. Taktyka Czarnych 

była na meczu tym i dziwna I nierozsądna. 

Dziwna dlatego że cd pierwszej chwili gra­

no niezwykle ostrożn e i zaniechano wszel­
kiej kombinacji, ograniczając się tytko do 

bombardowania bramki z d lekich odległości. 

Nierozsądna dlatego, że od pierwszej chwili

Odpowiedzi Redakcji
SEKCJA BOKSERSKA WARTY — POZNAl». 

Oczywsta omyłka, dziękujemy za zwróceni* 
uwagi. Jednocześnie prosimy o sprostowanie 
w swoich archiwach wyniku S'pń'li'cgo na 
meczu Po>V£at — Ausra w 1932 roku. Poko­
nał oa wówczas nć Weilhammera, ale Wag­
nera.

WYD. SŁOWNIKA TECHN. POŁ.-N1EM. — 
POZNAŃ. Proszę zwrócić sę do P. Z. Bokser* 
sfciego, który posiada kompletne wykazy. Ad­
res: Pom-ań. Hotel Moropol.

Z. M. i C. G. ŁÓD2. Sprawie Wożniakle- 
wieża poświęcany rc-Laię. fest, za ostry nie 
nadaje się do cprbl kowania. ,

Kowalski. 
Bort.

O grze reprezentacji Katowic, która w tym 

sezonie nie przegrała żadnego meczu, można 
wyrazić ale również z największy'” «”«- i 
nracn. Bramitarz Krtrany «not swój najlepszy j 

i mecz, obrona — baz zarzutu, pnzy czym Lud- 1 

wiczak nie nrtppowat wcale doskonałemu 

Thoutpsonowl. O grze Kaaprzyeldcgo I Smitha 

możemy wyrazić się w samych superlatywach. 

®h kombtameje 1 przeboje byty bardzo pięk­

ne i budzTIy zrozumiały entuzjazm na widow- 

I - . «;.)-----------------------i ni. Para te powinna grać zawsae ze sobą. W

! Dąb- Chrobok;*Thompsin. Arlt; Bro-, ’’tCT*“’rm ‘tafaa był UrM>"'
dcwski, Ku-er. Krzyciński, Ogórek. Ka-'

i sprzycki. Ba!a.
Bragadiru 

co na meazu 
tko. Publiczności około tysiąca.

Drugi występ Rumunów przyniósł iin 
częściowa rehabilitację.

Ł. K. S. — UNION TOURINO 7:1
W LKS, którzy ma tytuł mistrzowski Już 

zapewniony, grat Król, który ostatecznie po­
zostaje wierny barwom klubowym. Byt cn 
najlepszym graczem na tafli 1 zdobyt trzy 
bramki. Dalszym topem bramkowym podz>- i 
UU się: Gatęzkl dwie, Kotecki i Koszmala po ' 
jednej. Dla Unlon T. bramki zdobyli Brauer 
dwie I Zauer Jedną. Sędziował p. Szerauc. I 

O mistrzostwo ki. B Zjednoczone pokonało 
Hakoach 4:2, a Wlma rezerwę strzeleckiego 
KS 4:0.

WILNO, 17.1. Rozegrany został wreszc e 
pierwszy mecz hokejowy. Ognisko —' 1™.V

| P')"lł°l awytiel formy grał'Marehcwczrk. u| i *. . .. .

iKANSLOKACJE hokeistów i gwpodarzy etaby byt na odmianę urson.. Wszystkich uczestników pF?b!scytu na l.stę 10-clu ra lep-
Den ec. hokeista SKH Dab. nrzeszedl byt ostry miejscami nawet brutalny, to: .... ... . .

definitywn e do KKS POGOŃ a Arlt «r£'ia. p-Sachs z todzL wkraczając n e- szych sportowców polskich za wiadamiamy, że ogłoszenie wy 
Otrzymał zwolnienie z Pogoni i wstąpił ezb^du-
obecnie dopiero do Dębu, (hr^) ‘ te zainteresowanie.

POGOŃ (KATOWICE) — BRAGADIRU 
(RUMUNIA) 2:1 (0:0 0:1, 2:0 

BRAGADIRU: Andr«zow»ky. Bul«, Srdbw- 
sky; Walch, Radlan, Cantacuzene; Marlnesco, 
Tolsky, Conclster.

POGOŃ: Kasiny, Thompson Lttdwlczak; 
Górecki, Wilczak, Urson; Sitko, Willmowtk', 
Wycisk.

Bramki zdobyli: dla Pogoni — Urson I Oó- 
recki, dla Rumunów — Sndowsky. Sędzia p.

I TrvS<0. Pttbllcinoścl niewiele.
| Pogoń wystąpiła bex chorego kanadyjety- 

ka Smitha 1 mimo wcale nlenadrwyczajrej ■
gry' łatwo uporała się z drużyn* mistrza Ru­
munii.

i zdobył teiwerre A. (KTN) 
pkt. mai’c skoki i 33 m 

(Lęclija) -51.8 pkt.. >4oki ZZ 
) lieope «СГМ 232.Ó (At.. 241 
Markowski (PTT) 231Л pkt..

P&1M A gum ?

♦
KATOWICE. 17.1. — Tel. wt. — Te-m Ka- 

, ■ , . I towlc — Sódertalic 2:0 <0:0. 0:0, OrO). Oh e 
tym samym składzie, orar-ai «meiii Wo^w-tu .sęd*« p. siciu. 

Pogonią. Sędzia P. Try- Widzów n’r>pełna 1.500 osób.
I Katowice: Maele'ko; Thompson, Ludw.'enk;
! Kasprzycki, Szmidt, Unsoń, Marche.vcz;k 

Wotkowdki, Kowalsk'. ,
SOdcrtalje wystąpił w składzie z dnia po­

przedniego. Goście z dalekiej północy pre- 
zen'rjją się rónńfe dobrze Jak wczoraj. Po­
nieśli naogół pa wyrównaenj grze drugą po­
rażkę w Katowicach. Przegraną przyp e.ze- 
townta dz'ś doskonała gra duetu Wolkowski 
— Kowalski.

Szwedzi imponowatl przede wszystkim ptyn 
nośclą akcji 1 dosko-iatym kryciem. Na’ł p- 
kzytnl byli bracia Johan son, Llevc I bron'ąc> 
z wlemą brawurą bramkarz. Bohaterem te-.- 
nrj siat sic Maciejko, który byt obok swego 

i vis a vte najlepszym na tafli, z obu renomo- 
‘ wanych ataków lepiej podobał sic skuteczn ej 

upu, szy: Craeovll. Linie te w całości ple stano- 
wity jednak formacji Idealnych. U krakowian .

Czarni-Pogoń 5:1
LWÓW, 17.1. — Czarni — Pogoń!jednak zaawansowaną technicznie. Ob- 

5.-/ (1:0, 1:1, 5:0). Bramki zdobyli dla | ronę mają również nienajgorszą, mimo 
Czarnych — Lemiszko 2, Stupnicki. ‘ .
Jałowy i Jasiński, dla Pogoni — Zim- 
mer.

Po zwycięstwie nad Pogonią, Czar- 
rych uważać należy już za prawnego 
mistrza Lwowa. Nie ulega bowiim 

| kwestii, że pozostałe do rozegrania 
mecze z AZS i Ukrainą rozstrzygnięte 
zestaną na ich korzyść, skoro najba.- 
dziej powołań: drużyny do zagn żenia 
supremacji Czarnych w Iwowsk m ho­
keju t. i. Pogcń i Lechia nie potrafi­
ły sie »m skutecznie przeciwstawić.

Zwycięski mecz Czarnych z Pogo­
nią potwierdził w sposób najbardziej 
dobitny wartość tych drużyn 1 takty­
czny wskaźnik ich umiejętnaści. Czar­
ni byli wyraźni: lepsi zarówno iespo- ------ _ _ _ .
Sowo, jak kondycyjnie i strzałów, Mie- żal całkowicie w rękach Cza r.ych, 
li dwie równe, choć o odnir.ennym spo- j którzy zapanowali nad sytuacją w zu- 
sobie gry. trójki napadu, jedną wyblt- pełności.
nie bojowa, prącą bez przerwy na-[ Mecz zgromadził tylko ŁOO w.dzów, 
przód, drugą nieco powoniejszą. więcej ze względu na bardzo silny mróz.'

i
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i — Pamięta pan — żacząl Wroński sucho — propono­
wałem kiedyś, by pan pod-pisal pewien karteluszek, doty­
czący Faleckiego... Może teraz-
k — Pan chce, bym wykupił ten kwitek, który pan trzy. 
•ma w ręku? Chytrze pan to wykombinował, zaśmiał się ko­
jarz. Alę mnie się nie śpieszy. Cóż? Pokaże pan staremu? 
Proszę! Jeśli Falecki przegra, to Ramockiemu nic z tego: 
'■właścicielem firmy będę już ja! Jeśli wygra, to przynaj­
mniej zemszczę się za swe niepowodzenie— '

— Na Faleckim? Ą cóż on panu zawinił? Jaką zrobił 
krzywdę?

— Nie zrobił? Gdyby nie on...
— Czy to od niego zależało? Pan postąpiłby nie fair—
— Mnie wszystko Jedno—

, — A gdyby jemu też było wszystko jedno, i gdyby się
nie liczył z danym słowem?

— Jest deżntęlmenem!
— A pan?

, — Mnie nikt za dżentelmena nie uważa...
— Dlatego, że nie przes.rzega pan zasad fair-play. 

Gdyby pan zachowywał się zawsze rycersko, tak, jak przy­
stoi mistrzowi Polski—

— Czy mistrz, to inny człowiek od innych?

debiutu bramkarza Filipowskieg >
Pogoń przedstawiała się nierówno. 

ZuptJnie nie wytrzymała tempa, nie do­
pisywała strzałowo, no i poza ty.n gra­
ła bardzo chaotycznie, po.pelnia.ic w 
linii obrony niewybaczalne btęly. N.e 
pomogło nawet przesunięcie do cbrony 
Korzeniowskiego., którego ściągnięto z 
ataku do cbrony w miejsc: Uhmy. Je­
den Korzeniowski nie tnógl uratować 
sytuacji. Należał on zresztą — wespół 
z Wań.zyckim — do najlepszych gra­
czy Pogoni.

Pierwsza tercja ulynęla pod znakiem 
lekkiej przewagi Czarnych, którzy gó­
rowali strzałowo. Drugi okres -ależał 
do zupełnie równych, trzeci natjm ast. 
kiedy Pogoń wyskoczyła z tempa, le-

pełności.

ników glosowania przynies e
CZWARTKOWY (21.1) PRZEGLĄD SPORTOWY.

Pewna zwloką spowodowana jest olbrzymia ilością n^desłn 
nych kuponów, które komis a skrupulatnie musi obliczać, gdyż 
jeszcze nigdy o czołowe miejsca listy 10-clu najlepszych nie 

WALCZONO TAK ZACIEKLE.
O takiej czy innej pozycji zaważą tu bardzo drobne różnice 

głosów.

i
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TLUSZCŻw OBUWIA

t”lt«lA »OSĘ

NASYCAJCIE PODESZWY 
i WIERZCHY OBUWIA 

TŁUSZCZEM

ZABEZPIECZA OBUWIE 
OD PRZENIKANIA WODY

— Owszem, inny. Jest takie francuskie przysłowie: no-j — A czy będzie pan dumny, jeśli przez pańskie nie- 
blesse oblige, co oznacza mniej Więcej — rm wyższe sta-j honorowe postępowanie człowiek, który na panu polegał [sobie, który 
nowisko, tym większe obowiązki, tym większe wymagania, jak na Zawiszy, pójdzie z torbami, albo nawet śmierć sebie 
tym więcej się trzeba pilnować, by zaszczytnemu swemu zada? Będzie pan dumny, Jeśli przez pańską tępą złość ko- 
tytulowi nie uchybić. My, w siporcie kolarskim, nic wyż­
szego ponad koszulkę z Białym Orłem, taką Jaką pan na 
sobie dziś jeszcze ma, nie posiadamy. Móc ją przywdzie­
wać, to szczęście, z którego należy być bardzo dumnym. 
I trzeba stale, trzeba zawsze pamiętać, że pod koszulką 
z Białym Orłem może być tylko serce szlachetne i mężne, 
by gdyby zdarzyło się inaczej, byłby wstyd dla Polski- 
Czy pan zastanawiał się nad tym kiedy?

— Przyznam, że nie._ Nikt mi takich rzeczy nie 
mówił...

— A w klubie?
— Tak rzadko tam bywam! Bo i pocóż — grunt, to 

dobrze żyć z firmą...
— Właśnie, że nie. Gdyby pan częściej zaglądał do 

swego klubu, więcej się obracał wśród prawdziwych spor­
towców’, a mniej wśród kombinatorów z pod ciemnej gwia­
zdy, wiedziałby pan, że sport warto uprawiać nie dla tych 
pieniędzy, które się prostą lub krzywą drogą zeń czerpie, 
a dla tych korzyści na ciele i duchu, jakie sport przynosi, 
korzyści, które się nawet nie dadzą przeliczyć na brzęczącą 
monetę, bo skarbów ziemi by nie starczyło.„

— Ja tam tego nie uznaję... nie uznawałem...
— Nigdy? Czy sport nigdy panu nie dat chwili 

dości, nie związanej z żadnym finansowym interesem?
— Nie pamiętam dobrze-
— Gdy pan zdobył mistrzostwo Polski, w zeszłym

ku, czy pan się nie cieszył?
— No, oczywiście!
— Czy cieszyłby się pan wtedy nawet, gdyby to 

grosza nie przyniosło?
Turczyn milczał przez chwilę, potem rzeki:
— Cieszyłbym się. Byłbym dumny z siebie..

ra-

ro-

an>

— A teraz postąpi pan tak. Jak człowiek, który ma n< 
jeszcze ma na sobie koszulkę z Orłem na

piersi!
Turczyn
— A co
Wroński odpowiedział nie odrazu- Zaczął mówić po-

milczał, po chwili zapytał cicho: 
będzie, jeśli Olek przegra?

najmniejszej korzyści dla nikogo? Bę-j
Tak jak wtedy z pięknego sportowego woli, jakby w toku myślenia:

j — Jeśli przegra? Cóż... to jest życie! Życie należy do 
takie pytania zadaje? Jakim prawem? * śmiałych, należy do mocnych, do tych, którzy potraf ą

•lega, który zachowywał się zawsze jak dżentelmen, będzie 
nieszczęśliwy, bez 
dzie pan dumny? 
zwycięstwa?

— Co pan mi
— Tym prawem, że życzę panu dobrze, że chcę panu zdobyć swoje szczęście, wywalczyć powodzenie. Jeś'i Fa* 

szczerze pomóc, zawrócić pana z drogi, która prowadzi do lecki przegra, pan będzie właścicielem ..Ramony“, z Mali- 
hańby, do wstydu i do wiecznych wyrzutów sumień a! ^nowskim do spółki. Ale pan nie będzie szczęśliwy, bo pan

— To serio? Tak z ręką na sercu... Co panu zależy? będzie sobą pogardzał—
— Jestem sportowcem, zapalonym. Chciałbym móc' Nastąpiła długa, przymuszona pauza. Po tym Turczyn 

szanować mistrza Polski. Pan dziś jest już tuczem. Formę ozwal się znowu:
I swoją pan przepił- Zaledwie rok przeszedł, a dziś na m:-| — Pan jest przedstawicielem „Pegaza“. „Pegaz**
| strzostwie pan nie jest w stanie odegrać żadnej roli. Za- przegra, jeśli wygra Falecki, jeśli wygra „Ramona“...
! biorą koszulkę z Orłem. Co zostanie? Z czego pan będzie1 — Tak. Wiem to. Boli mnie to. Lecz tak jest. Życzę 
mógł być dumny, czym się cMubić? Niech pan zawróci Olesiowi z całego serca, by zwyciężył, lecz uczyń tern 
z tej drogi stracenia, a może jeszcze kiedyś pan sięgnie wszystko, co było w mojej mocy, by nasi chłopcy nie oddali 
znowu po laury!

— Czy nie za późno? Skoro pan naprawdę jest szcze­
ry— Dokąd ja teraz pójdę? W „Ramonie“ jestem skoń­
czony raz na zawsze-

— Uczciwym wysiłkiem można wszystko odrobić!
— Jeśli Falecki wygra, dla mnie nie będzie tam miejsca.
— Właśnie naodwrót! Olek jest dżentelmenem, pan 

sam powiedział. Był i jest dobrym kolegą i przyjacielem—
Turczyn spojrzał niedowierzająco:
— Buja mnie pan, by podpis wycyganić.-
— Ja też Jestem dżentelmenem.
Kolarz przestępywał z nogi na nogę.
— Nie mogę ja tego wszystkiego zrozumieć... Chom

Już widocznie taki Jestem. Nie mieści mi się w głowie, by
po tych wszystkich świństwach... Co to ukrywać: postępo-'Oczy jego świeciły jednak dziwnym blaskiem.
walem jatfc ostatni łajdak! A teraz.., (Qt Ct a ).

: mu zwycięstwa, by przystąpili do walki ze wszystkimi atuta­
mi w ręku.

— Ale pan nie protestował przeciw dopuszczeniu Fa- 
leckiego!

— „Pegaz" chce wygrać na szosie, a nie przy z elo- 
nym stoliku. Pchnąć rywala nożem w plecy, to nie żadna 
sztuka, to sławy nie przynosi...

Znowu zapadlo milczenie. Turczyn coś w sobie praco­
wicie ważył. W tym jakby wstydząc się wyszeptał:

— Pan da ten papier, ja podp szę...
— No, widzi pan! Wiedziałem, że pan jest więcej wart, 

niż to wygląda...
Chłopak skierował ku niemu twarz bladą, jakby zmiętą.

Sojmow.cz
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również ztjpcl-

aatrzymal się w roa- 
jeszcze rozkręci, 

spełniał swe zadanie, 

anemiczne 

Ich unikać;

Szczerze mówiąc, naj-

sportu

*

I

Z

postać i

pucharem.

obek dobrych momentów 

beznadziejne porady.

zre- 

Aka- 

naj- 

cho-

styszc- 
krynic- 

petnyrn | 
w któ-|

pasostać wodktem 

teteja na lodzie. Chce pielęgnować »»re 

badycje l stać olę silnym przęsłem 

taaradyJrfdcgo w Potace!

Takie umiej wl^oej nświadewnia 

fśmy ze strony miarodajnych ludzi 

kiego zdroju. Wypada przyjąć je z 

»adowoleniem! Wszak były chwile,

rycb zdawało się, że zdrojowisko podkarpoc 

kle odstępuje już od tradycyjnej tinH, za­

sklepia się coraz bardziej w sobie j w re­

zultacie znajdzie się po za nawiasem wiel­

kich wydarzeń! Tegoroczny turniej rozwiał 

*e obawy, świetnością nie dorównał on 

Wprawdzie dawnym wielilm bojom, nie mniej 
Jednak byf zdaje się pierwwzjęn sygnałem 

•awrotu ku dawnym szłakoml

Zmieniły się czasy
Sytuacja jest dziś nwtaralnle inna, niż 

przed laty. K. T. H. nic jest więcej ..kop- 

«taorklem", nie stanowi .Jiontacznoścłowe- 

go" naddatku do programu turniejowego, 

lecz występuje w nim Jako równorzędny 

partner. Stąd też wynOrają zmiany w t»to- 

■tmkowaruu się gości do goopodarry. O He 

dawniej wszyMko przyjmowano za dobrą 

monetę, to dziś węszy się to w tym to w o- 

wym tendencję do ułatwienia drogi własnej 

drużynie.

Nie będrietny zaatanaw-tać się, w Jakim 

otopnlu zarzuty i podejrzenia mogą być 

afusrne. Jcś. nie matą 

t. zw. urojenia tamtyzmu 

drugiej «trony nie ulega 

choroba ta jest w równej

na w szeregach kluba kryniefclego ł może w 

rzeczywistości w Jednym czy drugim wy­

padku podyktować niepotrzebne krefcf.

Podnosimy momenty te Jedynie po to. by 

«twierdzić, te Krynica musi w przyszłości 

dołożyć wazeldch starań, by organizacja 

tomieju odbywała się możliwie najspręży- 

fcfej, by nic było żadnych niedomówień, ani 

niejasności, by każdy szczegół ustalony byt 

przed rozpoczęciem gter, a wówczas odbić- j 
rze ślę malkotcntom włntr z żagli, wytworzy | 

•ię znów dawna niefrasobliwa, sportowa 

atmosfera, dla której wszyscy tak bardzo

no. t. J. byłby przeglądem sa przed dalszy- przeciętności 1 są właściwie tam, gdzie byk. 

ml próbami cn terenie międzynarodowym-

Tymczasem plon, jaki zebrał kapitan 

PZHL nie był chyba zbyt bogaty. lYzckonał 

ói śę ct najwyżej, w Jakan stopniu mógłby 

Uczyć na załatanie tej, czy owej dziury 

, i który z mtotazych graczy zasłużyłby na 

: większą uwagę. Nic rozwiązuje to natural­

nie kwestii zestawienia zespołu reprezenta­

cyjnego. gdyż główne jego filary bawiły 

po za Krynicą.

Z Cracoęią łstnnży jakieś dawne zadraż­

nienia na tle żądań finansowych, wysuwa­

nych przez klub krakowski, że nie są to 

przepaście, które by dzielić mtały po wsze 

czasy, o tym przekonano się w rozmowach 
z obecnym w Krynicy kferowztkićm sekcji 

Cracoeil p. Szcmbefcicm. Nawiązanie kon­

taktu z zespołem krakowskim jest, zdaje się, 

znów na najlepszej drodze! Stąd wniosek» 

że przy dobrej woH (a tej chyba nigdy nie 

brak) można zawsze się dogadać!

AZS poznański —jak informował nas p. 

Stogowsfci — gotów byt przyjechać na r.aj- 

dogodni ej szych warunkach. Dlaczego 

zygnowomo — nie wiemy. A przecież 

dcmiey poznańscy są bodaj że jedną z 

ciekawszych hokejowych drużyn. Jeśli 

dzi o atrakcyjność to nazwiska Stogowskie- 

go, Zlelłmkłego, Lnów "czaka. Kasprzaka rro 

biłyby na pewno swoje, a inteligentne 

wadzenie gry, zapłodniłoby korzystnie 

zźom turnieju rmedzymarodowego.

Wyborowa czwórka poMca pozwoliła by 

zrezygnować, bez szkody z jednej z obcych 

drożyn, a wówczas I prefminaTz budżetowy 

nie »ostałby prawdopodobnie nantazony.

Mistrz
w niemistrzowskiej 

formie
Pisaliśmy Już o chwiejnej formie graczy 

polskich, spowodowanej bratałem należytego 

treningu. Fakt ten nada je też ostatecznej ( 
« — - — * - ł - *--- - l - — — - - ~ -*■ A ż • aM m J śaŁJ-* .

Kullczkowski ma dobre zadatki, jak rozwi­

nie się dalej, trudno przewidzieć. Nie wy­

daje się jednak, by byt talentem na miarę 

Stupnickiego. Jaaińsfci 

woja, chyba, źe... się

Lemlszko w obronie

natomiast wyjazdy byty blade, 

1, zdaje nam się, że powlncn 

szkoda sił i energii, 

lepiej podobał nam się z całej drużyny Czy­

żewski, mimo zastrzeżeń, Jakie z wietu stron 

wywołuje jego sposób gry. Hokej Jest spor­

tom męskm i raczej da się porównać z bok­

sem, niż ping pongiem — o tern należy pa­

miętać.

Wypożyczony z Ukrainy bramkarz Skrypij, 

pozostał takim, jakim znaliśmy go dawniej. 

Ma 

nie

nie ma

ZWYCIĘSCY SZWEDZI
ze zdobytym tv Krynicy na turnieju hokejowym

gospodarzami 
żartów

Płowa czupryna, barczysta

ralcterystyczna wymowa — chyba nikt 

tylko... Stogowsfcil

„Stogu", urzędujący w Krynicy, od 

tygodni zasypuje nas z miejsca nowalijkami.

Jest zachwycony K. T. H. i zapowiada mu 

doskonałą lokatę.

Gdy w kilka godzin później mamy okazję 

osobiście obserwować grę krynczan nie mo­

żemy zrozumieć entuzjazmu naszego „ropa". 

Czyżby stary wyjadacz hokejowy pod wpły­

wem Źuhcrka, suchych kąpieli i Innych we- 

wnętrzno-zewnęirznych zabiegów stracił na­

gle trzeźwy sąd?

Nic. w pierwszym meczu KTH stanowczo 

nam nie odpowiadali Później trzeba było zre­

widować sąd w wielu punktach i obecnie prze­

praszamy Stogowsfcicgo, że zwątpiliśmy 

przez chwilę w Jego zdchtości obesrwacyjne.

Trzeba sobie Jasno powiedzieć: KTH. Jest 
ocenie Jedynie względną wartość; w naJbHż- Oz‘siaj drużyną polskiej ekstraklasy. Ma ono 

szym Już czasie może ona ulec nawet grun- a)e w6nŁj 7

sportowa łownej zmianie.

Czarni przedstawili nam

rołę odgrywają 

klubowego. to z 

wątpliwości, że 

mierze zakorzenić-

pro- i

po-

-ndi-»idualnością. 

krążek wy śmie­

luh

eeńPlśmy sobie Imprery кгуп сШе I rok гост- ; P"“1 <łw<>ma GrfT przyjrzeEśmy się

wte rftdośnic <fo nłcli powr в ca И Ашу.

Mogło być huczniej
dwu pierwszym spotkaniom, byliśmy pewni, 

te drużyna twowska z uśmiechem na ustach 

rdystansoje cafe pode (Szwedzi byli Jeszcze

IZgromadzeni« trzech drożyn zagranicznych «takko za morzem), 

■a lodow+sfcu krynickim byśo bezsprzecznie Maftszy poziom

sukcesem organizacyjnym, tym bardrej. «« Oę*c!owo usprawletfi wić 

z surą nakazywały 

Gdy tjzodzi o ćobór ze­

nie odpowiadał on daw­

ały to tumięj noworocz- 
polsklego sportu hokejo- 

oyb, faz -mano sę trady- 

- 'ozJrwrdra mistrzostw 

wę drużyny: Czarnych, 

ęracoyH, AZkąę poznańskiego i gospodarzy. 

Wówczas poziom byłby lepszy t turniej speł­

nił by zadanie, jakie m stałe przeznacza

•mutne doświadczeń "a 

wielką ostrożność, 

spotów polskich, to 

tiym zwyczajom, к : 

ny byt rewia elity 

wego na lodzi«, ful 

«ji, ne historycy.- i? 

twtata znatayty by
stupnicki. Bojowość, za- ' 

przy dobrych zasobach 

bardzo cenionej w hofce- 

clementarri. które czyniły

I 

inklinację do gry ' 

ale nie zawwze. Są 

których energiczny 

sedno. Są również

czemu lekka waga ale daje mu się tak wc 

znaki. Staniszewskiemu potrzeba, zdaje sic, 

wielu spotkań, by należycie się rozkręcić. 

Jako objaw dodatni, notujemy coraz większa 

konsolidację I umacnianie się 
gry zespołowej.

W drugim napadzie Dalewskl 

środku lepszy, niż na skrzydle.

tendencji do

kilku stron słyszeliśmy, że wadą KTH 

brak wytrzymałości: exemplu«n: trzy me- 

sfuszerowane niemal w ostatniej chwili 

E. V., Czarni. Sódcrtaljc). Nie zgadza- ■

n‘c ma? Kryniczanie mogą przegrać dziś 

jutro z Czarnymi, AZS-em czy Cracovie, jed­

nak w kilka dni później wynik wypaść może 

odwrotnie!

Z 

Jest 

cze 
(W.
my się z tym! Jeśli mowa o tej wytrzyma­

łości, to chyba — o psychicznej, fizycznych 

sil nie brak! Brak natomiast rutyny, brak ! 

doświadczenia i stpcCcoJa, który pozwalałby 

wyzyskać w pckii owoce dobrej gry. Stąd 

może owe nieoczekiwane załamania pod ko­

niec, kiedy tylko nieco rozwagi i spokoju wy­

starczyłoby, by utrzymać dorobek.

Dlatego też uważamy, że KTH musi grać 

Jak najczęściej i tó z możliwie najlepszymi 

drużynami, nawet wówczas, gdy nic docze­

ka się... zaproszenia rewanżowego zagrani­

cę (od czego niektórzy działacze klubowi 
uzależni?.Ją zaproszenie w przyszłości tej czy 

owej zagranicznej drużyny). Tylko w ogniu 

ciężkich, częstych walk drużyna dojrzeje na- 

blcrze równowagi ducha i doświadczenia tak­

tycznego.

WieCką zaletą Jest wyrównanie

Między obu atzlkami zachodzą mio malne róż- 

n'cc. Gdyby Jeszcze udało się Piechotę prze­

sunąć do napadu, wówczas obie trójki by- 

Ale...

i

Burda Jest bezsprzecznie 

Jeździ doskonale, prowadzi 

nicle i wymaga stałej opieki. Szkoda tylko, 

że jest wątły. Znamy Jednak wybitnych 

graczy o podobnej budowie ciała.

Burda częstokroć nadużywa swych walo­

rów, wykazując wybitną 

solowej. Jest to wada, 

naturalnie sytuacje, w 

zryw 1 przebój trafia w

momenty, których tego rodzaju gra Jeot fał­

szywa. Cala sztuka polega na wyczuciu, co 

kiedy należy robić. Do tego potrzebne Jest 

również doświadczenie i możliwie najczęst­

sze potykanie się z sinymi przeciwnikami.;

Dlatego też rzeczą kierownictwa KTH bę­

dzie pokierować czołowym graczem swym 

tak, by talent Jego zakwitnąć mógł w całej 

pełni. Należy wpoić mu zrozumienie dla gry 

zespołowej, nie zabijając równocześnie zdol­

ności indywidualnych. I dlatego teł nie na­

leży ustawicznie bezćt ryty f rznie wrzeszczyć: 

Burda oddaj krążek, gdyż są sytuacje, w 

których wyzbycie się krążka byłoby wła­

śnie... błędem.

Z napastników krynickcfh podobał nam 

się poza tym od pierwszej chwili Nowak. Pó­

źniej znkał Jakoś z oczu, natomiast wysu­

wał się na pierwszy plan coraz częściej pra- 

woskrzydlowy pierwszego ataku Kulik.
Debrze będzie Jednak wziąć na muszkę No-! 

waka, tym bardziej, że dysponuje odpowied 

nimi walorami fizycznymi. Słabo przedsta­

wiały się lewe Hanki, przy czym Piechura 

odznaczał się wybitną tendencją do gry fout. 

Nadspodziewanie dzielnie spisywał się bram­

karz Dymon.

Reprezentant stolicy
Warszawianka nie zdobyta wprawdzie la­

urów, jednak poprawiła się bardzo wyra 
żnle. W ostatnim meczu z Sbdertalje pierwszy 

! atak Majkowski — Staniszewski — Przedpel-

zespota. ' skl ptacowat już bardzo sprawnie.

, Wybijał się przede wszysffltlm Przedpełski, 
i gracz technicznie doskonale zaawansowany, 
I o bardzo dobrze opanowanej Jeździć dzięki

zapasowym. Stwierdzić należy ■ radowo 

niem, że przedstawia on się wcale dobri 
Oracze Jak Burda Przedpełski, Nowak zasl 

gują na uwagę kapitana sportowego i dala 

kształcenie. W ciężkiej potrzebie można i 

też skorzystać bez wielkiego ryzyka z Czyżi 
skiego czy Piechoty, nic mówiąc naturatr 

o Stupn ck m I Lemszce, których na podst 
wie dawniejszych wyczynów zaliczamy i 
stałej kadry reprezentacyjnej.

Hokej polski posiada dzisiaj nie fyt 

licznych przeciętnie dobrych zawodnlkó 

ale dysponuje też szeregiem wyrównany 

drużyn. Niema wprawdzie zespołu o pra 
dzlwcj ekstraklasie, jednak przyczyną te 

napewno nie Jest brak wrodzonych uzdolai« 

W warunkach, jakie Istnieją, hokeiści u 

fl
powyższy uprawnia do optymistycznej oęee 

s 
i 

i

okazał się na ' 

u ..f, ... .... Druga trójka I
ustępuje znacznie pierwszemu napadowi, je-! 

dnak .młodzież" zapowiada się nieźle. Linie 
te wzmocni zresztą jeszcze Głowacki, które- | 
go w Krynicy prześl-dowal pech. Epizodycz- ’ 

ne występy jego wypadły w każdym razie 
słabo, dalekie był od dawnej reprezentacyj-1 

nej formy.

Powrót Otowacklego do pierwszej linii po-.' 

prawi sytuację w obronie do której powróci | 

Werner. Obrona stanowlta punkt newralglcz-i 

ny zespołu. W składzie Metternlch — Jędra- 

szewsld grała ona kompromltująco słabo.; 
Odnosiło się wrażenie, źe obaj obrońcy !e-! 

dwie trzymają się na łodzie, naturalnie stąd 

brak elastyczności, nie mówiąc już o kardy­

nalnych nicdoc ągnlęclach taktycznych.

Wydaje nam się, że kierownictwo Warsza­

wianki będzie muslało dobrze zastanowić się 

nad ostatecznym zmontowaniem zespołu. Na­
suwa się przede wszystkim pytanie, czy nie 

byłoby racjonalnie wzmocnić pierwszy atak 
jeszcze o Głowackiego i otrzymać przez to 

bardzo slłny atut?

Wprawdzie osłabiłoby to nieco drugi 

pad, jednak pozostaje problemem do 

strzygnięcia, czy lepiej mieć dwa słabsze 

kl, które ewentualnie nic nie zrobię, ery też 

Jeden o bardzo wielkich możliwościach z o- 

granczenlem roli drugiego do „trzymania te­

renu" aż do czasu chwycenia oddechu przez 

starszą gwardię. Jest w tym pewne ryzyko, 
jednak nic tak wielkie znów, gdy weźmie się 

pod uwagę, że młodsi mają zawsze szanse 
rozwoju 1 napewno czynić będą postępy. Za­

sadniczym warunkiem udania się tego rodza­

ju koncepcji Jest Jednak mocna obrona. I ona 

też powinna być pierwszą troską kierowni­

ctwa Warszawianki.

Gra Sznajdra nie budziła początkowo zau­

fania, gdy znalazł się w ogniu ciężkich po­
cisków wypełnił jednak zupełnie dobrze swe 

odpowiedzialne zadanie.

dagają tyle łte tytko się da, to tet

te przy stworzenia realnych podstaw do", 
lej I ciągłej zaprawy nie trudno będzie 

dostać sie znów na międzynarodowe 

żyny.

KRÓL

Czarnych da się 

brakiem warun­

ków lodowych wc Lwowie, to Jednak nie 

wodno zamykać oczu na wady organiczne. 

Powrót Kasprzaka w rodzinne strony, zmu- 

sił do przegrupowań i... odablł przede wszy 

stfcim napad. Para Czyżewski — Lemiszko 

nie ustępuje może dawnej dwójce Kasprzak 

— Lemlszlco, jednak — Czyżewskiego brak 

w ataku! nło zastąpi go. dzisiaj ani Kulcz- 

Icowski, ani młody 

ciętość i energia 

technicznych i tak 

Jn twardości były
z Czyżewskiego niebezpiecznego napastnika, 
tak. Jak i dziś Jeszcze każdy jego wyjazd do 

przodu jest groźny.
Strrpn-Icki I przybrał, zdaje się. na wadze, 

a w każdym razie rozrósł się, co w hefceju 
ma swoje walory. Byt JednrA- powolniejszy, i 

niż dawniej i w ogóle nie rzuca! się w oczy. 

Trudno nam. w tej cłrw-11 ocenić, czy przy-, 
ezyną byt tyBco brak tren ngu, czy też i... I 

brak odpowłodnch partnerów. Mai'ąc u bo-
,___ . ____ i,ł. lvby równic niebezpieczne,ku młodszego swego brata, względnie Jato-

• Ale mamy wątpidości, czy należy Pio- 

! chotę wyciągnąć z obrony. Mamy wątpli­

wości, czy uda się wówczas zmontować do 

statecznie silną linję defenzywną, bez któ­
rej trudno myśleć o sukcesach. Faktem jest, 1 

źe cotnęcle go do tyłu uwieńczone 

najlepszym skutkiem i dwójka Piechota — 

Prorok była stanowczo najlepszą ze wszyst­

kich próbowanych kombinacji.

W pierwszych występach podobał nam 

się lepiej drugi atak, ze względu na większe I 

zrozumienie gry kombinacyjnej. Później 

przyszło zrewidować nieco pogląd. Okaza­

ło się bowiem, że Trocki, który byt myślo­

wym motorem drugiego tria, z meczu na 

mecz grał słabiej, a poza tym brak Piecho­
ty również sltnle zaważył na szali. W 

w-ypadfcu więc pierwszeństwo prrypadto 

tycznie pierwszemu napadowi z Burdą 

czele.

wlsiał niejako w powietrza. I ta wy- 

popetniło kierownic-

nie atusznlej byto 

braci Stirpnlcfclch w 

uniknęło by się, by

i

Zupełnie, iak u nas!...
WycłK-dzący w Czechach niemiecki 

dziennik, slynąoy ze swego doskona- 
. lego działu sportowego — Morgenpost, 

było przed kilku dniami zamieścił notatkę 
j poniższej treści:

„W Krynicy odbyt sie mecz hokejowy 
1 pomiędzy drużyna miejszowa a przyby­
łymi Katowiczanami... Po inetzj jeden z 
zawodników krynickich uderzył Katiadyj 
czyka tak sotnie w twarz, ź.e rczbi? mu 
wargi. Po tym incydencie nasię pila ogól­
na awantura, która zamieniła sie w bija­
tykę, która zilikwidowć mus al t policja, 
ipoiecjąc odwieźć kilku rannych d<> szpi­
tala“.

Notatkę tę. mocno zresztą przesadzona, 
przedrukował praski dziennik sportowy 
„Sport“ pod bardzo emocjonującym tytu­
łem: .Zupełnie lak u nas“. Okazuje, się, 

l że pod względem awantur na" bo bkach 
•nie daliśmy sie Czechom zdystansować...

Resume
Turniej krynicki nie dat nam wprawdzie _ so-s-

przeglądu najlepszych sil hokejowych Polski, ' jednak ZOStal Wiemy bOTWOIi 
pozwolił jednak zapoznać się z materiałem i Ł.K.S.

wego 1 

daje nami się. że błąd 

two drużyny.

Kto wie bowiem, czy 

sprzęgnąć Jasńskiego i 

jedną trójkę. Wówczas
ciężar całej gry spoczywał na Stnpnickim I, 

który I tak jest specjalnie pilnowany. Być 

może, że powiększył by nią dystans, dzielą­

cy wartość obu ataków, jednak pierwszy 

z nich zyskałby na agresywności a sta dru­

giego zawsze Jeszcze starczyłaby, by utrzy­

mać dorobek 1 dostatecznie absorbować prze 

ciwnfca.
Cóż możne powiedzieć o pozostałych gra­

czach? Bracia Jałowi nigdy nie przekroczyli

tym 
fak- 

na

RAGNHILD HV£G£R 
tnakomita pływaczka duńska po 
konała przed tygodniem rekor­
dzisty świata Willy den Ouden.

CHACHLEWSKA I TH EU ER
podczas popisów łyżwiarskich

WYBITNI GOŚCIE NA BALU PRASY SPORT
Prezes Z.P.Z.S. min. Juliusz Ulrych, min. Schatzel i gen. Sta- 
chiewicz, szef, sztabu głównego z małżonkami — w loży honoro­

wej Cafe Adria.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i We«rzechZł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm„ jednoszp.: opisowe 3.— Zł„ specj. 1.— ZL w tekście 80 gr„ reklamy 40 gr.

Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A„ Warszawa. Ma rszalkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI

JĘDRZEJOWSKA I TARŁOWSKI
na krytym korcie warszawskim przygotowują sic do mistrzosbt

Niemiec. J
1

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. filia: Jasna 10, tel. ЪЧЗ-ТД


